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Niemiecki „Schulverein“.
W ty cli dniach niemiecki Scku lrerdn  odbył 

w Wiedniu 12 zwyczajne zgromadzenie walne 
Na zgromadzenie to przebyło 1 058 delegatów, 
reprezentujących 543 kół miejscowych i poda­
jących 1 710 głosów. Nie mamy wprawdzie 
przed sobą całego sprawozdania zarządu, lecz i 
wyjątki, jak’e przytoczono w sprawozdaniach o 
zgromadzeniu walnera, dają wyobrażenie o roz 
miarach działalności Towarzystwa. Dowiadujemy 
się z tego przedewszystkiem, że Towarzystwo 
posiada czystego majątku 461.587 złr., a więc 
bez mała pół miliona, z czego 197 815 złr. 
przypada na fundusz żelazny. W roku 1891 
ogół dochodów wynosił 263.178 złr. 19 ct., a. 
wydatki na cele szkolne wynosiły 262.131 złr. 
6 ct. Wobec tych cyfr oświadczenie przowodni 
czącego dra W e i 11 o f  a , że Towarzystwo dotych­
czas na cele szkolne wydało dwa miliony, nie 
może uehodzie za przesadne samochwalstwo. 
Na płace nauczycielskie, zasiłki szkolne i 
subweneye na budowę szkół wydało w roku 
1891 kwetę 16.512 złr. 6 ct. w. a. Liczba człon­
ków wynosi poważną cyfrę 100.000. Mimo 
takiego stann, sprawozdania i przemówienia, wy­
głoszone na zgromadzeniu, zawierają skargi na 
zmniejszanie się poparcia i zapału. Powodem tych 
narzekań jest zm hjszenie się dochodu wkła­
dek o 9.170 złr. w ciągu roku 1891, chociaż 
Jednorazowe dary i z-isiłki na fundusz Żelazn? 
Wzrosły w tym samym czasie o 22.318 złr 66 
ct. Towarzystwo otrzymywało w ciągu roku 1891 
31 szkół o 74 klasach, a nadto 53 ogródków 
freblowskich o 68 oddziałach. W samej K a r y n -  
t y i  Schuloerein  wspólnie z Towarzystwem G*r- 
m ańtnbund  rozdał w 66 szkołach 1.200 książek, 
a zapowiada dalsze rozdawnictwo książek v okrę­
gach C e ł o w i e c .  H e i m  a g o r  ( Mo h o r ) i V o h  
k e r m a r k t  (Yelikovec). Towarzystwo posiada 
Wreszcie fundusz emerytalny dla nauczycieli 
oraz ich wdów i sierót. Na zgromadzeniu mó 
wiono wiele o niebezpieczeństwach, jakie zagra 
żają narodowości niemieckiej. Szczególnie niebez 
pieczną wydaje się Towarzystwu działalność 
M aiicy slcmSkieJ, której nie oszczędzono zarzutu 
prawdopodobnie nieuzasadnionego, jakoby jej sto­
sunki finausowe nie były świetne. Niebezpieczeń­
stwo dla nart dow ości niemieckiej ma istnieć 
Wszędzie, gdzie narodowości słowiańskie budzą 
się do świadomości praw swoich i opierają się
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naci. kowi germanizacyjnemu. Na zgromadzeniu 
zapadła Więc uchwała, aby corocznie wydawać 
broszury, opisujące rzekome walki w okręgach, 
w których narodowość niemiecka graniczy z in- 
nem i narodowościami, aby przez nie wzbudzić 
większe zainteresowąnie się Towarzystwem. Jeżeli 
zważymy, że prowineye czysto-nmmieckie od da 
wna cieszą się urządzeniami szkolnemi, do jakich 
iune prowineye dziś dopiero dochodzą, że w 
miejscowościach, gdzie ludność niemiecka żyje 
obok m nyeh narodowości, Niemcy lat tyle mieli 
przewagę, a dziś z taką energią bronią się prze 
ciw każdemu, choćby najmniejszemu postępowi 
ku równouprawnieniu, że oświata ludu w nie­
mieckich prowineyach dziś na takim stoi sto ­
pniu, że dalszy postęp nie wymaga zbyt wiel­
kich ofiar, to zrozumiemy, jak stosunkowo wiel- 
kiemi środkami rozporządza niemieckie T ow a­
rzystwo szkolne. U nas sprawa szkolnictwa lu­
dowego wymaga jeszcze większej eneigii i pracy, 
jeszcze więcej ofiar i zapobiegliwości. W st03un 
kach naszych dochód roczny 263 tysięcy zaspo­
koiłby zaledwie część tych potrzeb, o których 
Towarzystwo niemieckie nawet myśleć nie po­
trzebuje, bo zaspokoił .je długoletni rozwój szkol­
nictwa, opieka władz rządowych, znaczna liczba 
środków i tych środków konsekwentne zużytko­
wanie. Tem gorliwiej powinniśmy zatem brać 
się do pracy, aby jak najspieszniej wypełnić 
braki istniejące po części z naszej, a po części 
bez naszej winy. Tem skrzętniej powinniśmy 
zbierać fundusze i gromadzić się około nowego 
Towarzystwa Szkoły ludowej, aby wobec ludu 
jak najspieszniej wypełnić obowiązki ciążące na 
społeczeństwie. Nie jesteśm y tak biedni, abyśmy 
musieli rezultaty Schulvereinu  uważać za niedo­
ścignione, potrzeba tylko zrozumienia ustaw i tej 
drobnej ofiarności jakiej wymaga opłata roczna 
jednego złr. Dwieście pięćdziesięt tysięcy człon­
ków zebrać się inoze łatwo, a sumą, zebraną z 
wkłz dek, możnaby corocznie uczynić wiele, bardzo 
wiele.

2 Rady państwa.
Na wezorąiszem posiedzeniu Izby poselskiej 

prezydent ministrów Tuaffe vruiósł projekt ustawy 
o udzielenie gminie miasta B r o d y  bezprocento­
wej pożyczki państwowej w wysokości 350.000 złr. 
na budowę koszar dla kawaleryi.

P a c a k  i tow. in terpt lują p re z y d e n ta  ministrów, 
czy przedłoży jeszcze w bieżącej sesyi projekt usta 
wy o uregulowaniu płac dyurnistow.

Na interpelacyę K i n d e r m a n n a  przewodni­
czący komisyi dla ustawy karnej P i  n i ń s k i  
oświadcza, że ustawa o fałszowaniu artykułów 
spożywczych będzie wzięta pod obrady Izby jeszcze 
w ciągu bieżącej sesyi.

M inister sprawiedliwości S c h ó n b o r n  odpo­
wiada na szereg intei pelacyj w sprawach praso­
wych.

Wnioskowi R o s e r a  o ogłoszenie jawności po­
siedzeń komisyi dla regulacyi waluty, sprzeciwia 
się J a w o r s k i ,  jako przewodniczący tej komisji, 
uznając, że to nie jest wskazane w interesie obrad, 
wśród których m inister skarbu rua złożyć oświad­
czenia, nie nadające się do publikacyi. Liczbę

członków komisyi oznaczono na 48, aby wszystkim 
stronnictwom dać możność dostatecznego udziału 
w obradach.

Polemizow ali z Jaw orslam ; Kraus, Neuwirth 
i Fuss, poczem znaczną większością głosów przy 
jęto wniosek R o s e r a .

Z porządku dziennego D i p a u l i  uzasadnia 
ewói wniosek o odpisanie thłopom podatku gt un 
towego l powodu szkół elementarnych, wykazuje, 
że same opusty uie są dowateczne.

Po popierających przemówieniach Tekly’ego, 
Kransa Teliszewskiego i Riglera, odesłano ten 
wniosek do komisyi podaH-owej.

E i  n e r w imieniu komisyi przemysłowej zda­
je  spraw ę z przedłożenia iządowego o u r e g u ­
l o w a n i u  k u n c e s y o n o w a u e g o  p r z e m y ­
s ł u  b u d o w l a n e  g o  i o petycyi, domagającej 
się unormowania terminów do wyp0-wjedzenia — 
d 'a  urzędników pomocniczych, zajętych w zawo­
dzie budowlanym.

Sprawozdawca opisuje dzieje tego projektu, 
wyniesionego jeszcze^ przed dziesięciu lary i wyka­
zuje jego doniosłość. Nie chodzi tu tylko o byt 
tysięcyJludzi, ale o uregulovTaifi| p rzem. budowlane­
go w eałem państwie. Dzisiaj panuje pod tym wzglę­
dem chaos, któremu koniecznje jjres położyć na­
leży. Trzeba wyrównać eyrzeczne interesy. Mó­
wca wzywa Izbę db uchwalenia projektu.

Z u e k e r zgadza się, ia  przedłożony projekt 
rządowy, ale z małemi zMiaaarDii Nie podoba się 
mówcy np. zbyt daleko idąca zależność mnrarzy 
od władz budowniczych, równie jak zbyt arbi­
tralne zamienianiu grzywn na karę aresztu. Ró­
wnież wadą projektu jest to, że nie uwzględnio­
no należycie poszczególnyeh krajów koronnych.

B o h a t y  wykazuje nicim ierno zaniedbanie w 
przemyśle budowlanym. Diojekt niniejszy podoba 
się mówcy bardzo.

Na tem przerwano obrady.
Wniesiono jeszcze kilka interpelacji, między 

innemi posłowie L a n g  i tow. interpelują prezy­
denta ministrów z powodu w z b r o n i e n i a  
„ S o k o ł o m ” c z e s k i m  w z i ę e j a k o r p o r a -
t y w n e g o  u J z i a ł u  w z j a z d a c h  we  L w o  
w i e  i w N a n c y .

N astępne posiedzenie odbędzie się jutro, 
czwartek.

we

Sztandary sokole
„Sokoły” nasze spieszą się z święceniem sztan­

darów na zjazd. W ubiegłą niedzielę święciły 
swe sztandary „Sokoły” w Tarnowie, Przemyślu, 
Kołomyi, Stanisławowie i Łańcucie. * Szczególnie 
uroczyście odbył się akt święcenia w P r z e r a y -  

Całe miasto wzięło udział w obchodzie, 
kościele katedralnym  odpraw ił mszę infułat 

Sehediyy. Gorące patryotyczne kazanie* wygłosił 
ks. dr. Łabuda. Poświęcenia sztandaru dopełnił 
ks. biskup Solecki w pontyfikalnj m ornacie, oto­
czony całą kapitułą i wbił pierwszy gwóźdź do 
drzewca. Ceremonia ta po kolei trw ała prawie 

*= *nęi gwoździ bowiem ofiarowanych było
1U<5.

Rodzicami chrzestnym i sztandaru byli: ks. 
Adam 8apieh a z panią Górecką, burmistrz dr. 
Dworski z ks. Lubomirską, p. A m ort z p. Roki­

cką i p.  Majewski z panią Tarnawską. Z katedry 
odprowadzono sztandar do pomieszkania prezesa 
„Sokoła” Tarnawskiego, poczem nastąpiło przyję­
cie gości i delegatów w hotelu „Yictoria”. Po 
południu odbył się koncert muzyki wojskowej na 
zamku i próba ćwiczeń jubileuszowych, wieczo­
rem zaś uroczyste przedstawienie w teatrze i 
wieczornica w sali hotelu przemyskiego.

Sztandar jest darem przemyskich pań. W idnie­
je  na nim herb Polski po jednej, sokół po dru­
giej stronie, a na szarfie napis: „Zapał, karność  
i męstwo —  da „Sokołom “ zwycięstwo

Do S t a n i s ł a w o w a  zjechało w niedzielę 
kilkudziesięciu „Sokołów” ze Lwowa, Stryja, Czer- 
niowiec, Czortkowa, by wziąć udział w uroczy­
stości poświęcenia sztandaru. O godzinie 9 rano 
zebrali się guście, miejscowa drużyna „Sokoła”, 
panie i liczna publiczność w sali teatralnej, gdzie 
ofiarowały „Sokołom” tutejszym Polki piękny 
sztandar, roboty pani Lewickiej ze Lwowa, przed­
stawiający z jednej strony sokoła w locie, z d ru ­
giej Matkę B^ską Częstochowską. Wręczając wspa­
niały ten dar, przemówiła imieniem Polek pani 
Tadeuszowa J a r o s z o w a  w te słow a: „Bracia 
„Sokoły”! My kobiety polskie ofiarujemy wam 
ten sztandar na dowód, że idea, waszemu To­
warzystwu przewodnicząca, została przez nas zro­
zumianą, że poślubiłyśmy ją zarówno z wami. 
Niech ten sztandar o barwach narodowych, dro­
gich sercu każdego Polaka, a noszący najdroższe 
nam hasła „Bóg i Ojczyzna”, przypomina wam, 
że w pracy dla naszej ukochanej a nieszczęśli­
wej Ojczyzny, znajdziecie zawsze kobietę Polkę, 
stojącą w iernie a niezłom nie1 u boku waszego. 
Przyjmijcie go z rąk naszych z życzeniem, by 
skrzydła tego białego ptaka rozwinęły się jaknaj- 
rychlej na wolnej polskiej ziemi”.

Po odpowiedzi prezesa „Sokoła” Wł. A r g a -  
s i ń s k i e g o  ruszył pochód uroczysty do ko­
ścioła. Mszę św. odprawił ks. Świderski, kazanie 
wygłosił ks. śłtarbkowski. Przed kościołem usta­
wiono ołtarz połowy, i tu odbył się właściwy akt 
poświęcenia sztandaru wobec niezliczonego tłumu 
ludzi.

Rodzicami chrzestnym i b y li: burm istrz miasta 
Stanisławowa dr. W alery Szydłowski z panią 
Brykczyńską, marszałek Rady powiatowej p. Bry 
kczyński z p. Szydłowską, dr. Wojciech Dziedu- 
szycki z panią llenzlową, p. Grzegórz Głucho 
wski z panią Chądzyńską, j \  Wład. Chądzyński 
z panią Kunzową, p. Mąjdanski. stolarz, z panią 
Zajączkowską, p. Teodor Rubczak z panią Bur­
kową i p. Włodzimierz Argasiński, prezes „So­
koła”, z panią Jadw iga Jaroszową. Nastąpiło wbi- 
janio gwoździ, ofiarowanych przez wszystkie od­
działy sokole, przez ks. arcybiskupa Issakowi- 
eza, ks. biskupa Kuiłowskiego, ks. kan. Romasz- 
kana i poszczególnych rodziców chrzestnych, Pla 
tona Kosteckiego itd.

Sztandar odprowadzono do domu prezesa „So­
koła”, poczem odbył się obiad w sali kasyna 
miejskiego. Gorących toastów było bez liku. Wie 
ezorem dawano w teatrze „Kościuszkę pod Ra­
cławicami”. Niezrównanym dziadem liruikiem był 
p. Lucyan Kwieciński. Po przedstawieniu odbyła 
się eszcze uezta pożegnalna w kasynie miejskiem 
w której wzięiy udział i panie.

K o ł o m y j a  święciła sztandar sokolski w nie 
d-ielę o godzinie 3 po południu. Im iem em  P o­
lek pani F e d e r o w i c z o w a  wręczyła wspa

niały znak prezesowi „Sokoła” I u b e l l i .  Pu- 
święcenia dokunał w kościele proboszcz ks. P a ­
w ł o w s k i  i wystosował serdeczną do „Sokołów” 
przemowę.

Do chrztu trzymali sztandar prokurator Ryb 
ezyńbki z panią Pedorowiczową i Bubella z pa­
nią Rybczyńską. Ze Lwowa przybyło 4, z Czer- 
niowiec 2 delegatów. Nadeszły prócz tego liczne 
telegram y od wszystkich prawie Towarzystw so­
kolich Galicyi. Uroczystość zakończyła się wie­
czorem ucztą.

W e wszystkich miastach w poświęceniu sztan­
darów sokolich biorą żywy udział ochotnicze 
straże ogniowe i Towarzystwa rzemieślnicze. Tak 
być powinno ! Czołem !

Austryacka komisya walutowa.
Już ua pierwszem posiedzeniu komisyi wybra­

nej przez Izbę poselską dla przedłożtń rządo­
wych w sprawie reformy monetarnej, dyskusya 
przyjęła szersze nieco rozmiary. Oświadczenie 
posła P I  e n  e r a  złożone już na tem posiedzeniu, 
rzuciło pewne światło na stanowisko, jakie zaj­
muje klub zjednoczonej lewicy niemieckiej. Mi­
nister skarbu musiał w ciągu tego posiedzenia 
dwa razy zabierać głos, aby dać wyjaśnienia.

Pierwszym  powodem przemówienia ministra 
Steinbacha był cały szereg pytań, jakio poczynili 
posłowie B e e r ,  K r a m a r z ,  M e n g e r ,  N e u -  
w i r t  i B a r e u t h e r .  Pierwszy z nich żądał 

wyjaśnień, jakie są widoki, eo do zakupna złota 
i zapytywał o sposób wykonania projektowanych 
ustaw. Pos. K r a m a r z  zapytywał ministra, jak 
wyobraża sobie obieg m onet srebrnych, sprawę 
asygnat kasowych i stosunek do banku anstro- 
węgierskiego. Pos. M e n g e r  poruszył kwestyę 
zapasów kasowych i pytał o wysokość tych za­
pasów, oraz o ich wpływ na przeprowadzenie 
reformy monetarnej. Mówca powołuje na przy­
kład W ę g i e r  i sąfhi, że słusznie przez użycie 
zapasów kasow ych, meżnaby zmiejszyć ciężar, 
jaki opdatkowani będą musieli ponosić z powodu 
reformy monetarnej. Na pytanie to nie znajdu­
jemy jednak odpowiedzi w żadnem z przemó­
wień ministra. Pos. N  e u w i r t stwierdza, że 
urosło mniemanie, j'akoDy obecna reforma m one­
tarna była tylko przejściem do bimetalizmu. 
Pragnie on znać zapatrywanie m inistra na kw e­
styę, czy po ustaleniu obecnej relacyi będzie 
można, gdyby konfereneya m onetarna zmieniła 
re lację  złota do srebra, zmienić także relacyę 
ustanowmną w projektowanych ustawach w ten 
sposób, aby polepszyć nasze ' stosunki m onetarne 
i czy w ogóle A u s t r  y a będzie m oeła wtedy 
wejść na drogę bimetalizmu.

Odpowiedź m inistra na te pytania wyprzedziły 
przemówienia pp, P e e z a  S t a l i t z a ,  b t h a i i -  
p a  i H e i l s b e r g a .

P. S c h a u p oświadcza, że należał zawsze do 
tych, którzy życzyli sobie ustalenia wartości pie­
niędzy austryackich, lecz uważał, iż przedtem  po­
winno się dojść do równowagi w budżecie. Skoro 
jednak równowagę tę osiągnięto, reformę mone­
tarną należy, jego zdaniem, uważać za obowiązek 
Do reformy monetarnej należy jednak przede­
wszystkiem przywrócenie monety kruszczowej,

Ggnzuia w Królestwie Polskiem,
Je i Badania 1 cele,
Wpływ cenzury w Królestwie Polskiem na spo 

łeczeftstwo, literaturę i sztukę
Skreślił

S T .  W I G U R A .
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4 (Ciąg d a li iy l.

Ażeby zatrzeć ódrębność etnogiafiezną, między 
R u sią  a R ossyą  istuiejąeą, powiedziałbym w du- 
«hu naszego języka, skutkiem czego utworzyło się 
odmienne formowanie przymiotników, cenzura de 
puszcza się gwałtu na języku, narzucając niewła­
ściwe formy gramatyczne i zmuszając do niewła 
ściwego u iyw in ią  ich. Tak n. p. nie porwała uiy 
Wania rzeczownika R u i  i przymiotnika rusiń sh , 
Z a b r a n i a  praw .e wszystkim pismom używania 
przymiotnika r ts ty jsk i, a natomiast każe pisać 
Wszędzie rutski. Naturalnie taka dowolność n a- 
k a z a n a  przyczynia się do zacierania właściwych 
różnic, a niezbyt mocnej w etnografii słowiańskiej 
Prasie zagranicznej nasuwa fałszywe pojęcie o je 
dnolitości etnograficznej Rossyi.

Niezależnie od tego Jankulio i cały jogo sztab 
dopomagają usilnie do ruszczenia nazw geografi­
cznych rusińskich lub polskich, zmuszając prasę 
do używania terminologii, nie istniejącej ani w hi- 
Yorjj. ani w rzeczywistości. W  ten sposób po­
wstały : B endin  (Bendzin), Czenstochowo (owa), 
Ofatowo (ów), K a ia tin  (Koziatyn), Se:pietowka 
(Szepetówka) Gzegiryn (Czehryń) j t p. Nie 
przeszitzdza to jednak prasie rossyjskiej narzekać 

niemczenie wyrazów i miejscowości słowiań
skich.

Niektóre wyrazy, jak o j c z y z n a ,  p a t r y o  
t y z m ,  m i ł o ś ć  k r a j u  i t. p. są obecnie zaka­
ź n e . Autorowie tak już przyzwyczaili się do tego,

e cenzura jo wykreśla, że albo ich wcale nie 
używają, z obawy, aby nie rozgniewać cenzora 
i nie narazić w ten sposób całego artykułu na 
irzemazanie, albo muszą omijać te wyrazy, two­
rząc dziwolągi stylowe i językowe. Jeden  n. P- 
z autorów, pisząc w poważnem piśmie naukoweru, 
a potrzebuiąc określić pojęcie patryotyzmu wśród 
ludu, w ten sposób go określił: „to co przeciw­
stawiamy kosmopolityzmowi, występuje u chłopa 
wyraźnie dopiero, kiedy zaezyna się uważać za 
szlachcica zagonowego lub mieszczanina”.

Z równą wytrwałością cenzura wywołuje i krze­
wi pośród nas Beparatyzm narodowy, rozbudza 
nienawiści między jedną prowincyą dawnej Pol­
ski a drugą, pozwalając wystawiać, jak mówiliśmy, 
złe strony i jaskrawe z wszelką swobodą, a wy­
mazując starannie wszystko, co może oświecić 
z dobrej strony pracę i usiłowanie społeczeństwa. 
W takiem położeniu jest prasa nasza względem 
Poznańskiego . Galicyi, a szczególnie iłulicyi. 
O postępach w szkolnictwie, w naukach, w sa 
morządzie i pożytku, jaki przyniósł społeczeństwu, 
nic nie wolno pisać, w kwestyi rusióskiej pisze 
tylko D niew nik, pismo roisyjskie, z UEiem samem 
zacięciem |ak o sprawach bułgarskich, lub K ra j 
petersburski, śpiewający na nutę Wiedomości sło 
wiańnkich, —  reszta prasy n a w e t  p r z e d r u ­
k o w y w a ć  nie może tego, co piszą dzienniki ros 
syjskie. Fałszywie tedy informując opinię publi­
czną, cenzura uniemożebnia spopularyzowanie kwe- 
stvi. nie dla czego innego, jak tylko z obawy, 
ażeby me zbudzić drzemiącej nienawiści dla 
rządu.

Dragomirecki, cenzor, tak usilnie pilnuje, ażeby 
przy lada sposobności przylepić najczarn ie jszą  ła ­
tkę Galicyi lub Poznańskiemu, że kaz >y( najohy­
dniejszy* obrazek lub nowella, przedstawiają™ lu ­
dzi lub wypadki ze złej strony, puści, tylko y t-  
sną ręką dodaje: obraitk poznański. Iwowsh, ga­
licyjski, z bruku lwowskiego lub t. p. — Oharakte 
rystyczną ilustracyę stanowić może wypad.'!: na­
stępujący: Do jednego z pism nadesłano kore- 
spondencyę z Galicyi. Cenzar przemazał całą Na 

Iinterpelacyę redakcji odpowiedział:

panowie wyrzucicie wyraz

Dz Iu  się  to  w g m ach u  k o m ite tu  cenzury .
. f a k c ie  wchodzi Jankulio. Obrońca 

artyku u, nie opowiadając prezesowi, jaką mjał 
rozmowę z Cenzorem i jakie postawiono mu ulti- 
sr^tum  p rz e d s ta w  rzecz całą.

Jankulio przeczytał korektę. Widząc przekre­
ślony nG al.cyau, powiada:

— Dobrze, pU8ZCZę a rty k u ł, ale jeżeli będzie
napisano wyraźnie że to z G a l i c y i .

Jakże tu się oryentow ać’ -
,L byta cenzura w ręku urzędników P o­

laków, starali się oni utrzymać się przynajmniej na 
stanowisku p raw tem , mniejsza już o to, że samo 
prawo było bezprawnem. Ale powoli etat urzę­
dniczy_ odmieniaj się, do składu komitetu cenzu­
ry wc odziły n je tylko żywioły, posiadające za- 
mało wykształcenia lub przybywające z pewnemi 
unrzedzenianai ce| amj politycznerai, ale ży- 
w iOły te w ostatnich czapach wzięły górę, wysu­
nęły powoli zupełnie urzędników Polaków, a kie­
rowane człowieka tak próżnego, ambitnego 
i sprzedanego Hurce, jak Jankulio, wywierały 

j; i * barbarzyński wpływ na społe­
czeństwo, które wypadek w ręce ich oddał. 
By 1 to ludzie, bardzo często, małej wartości mo­
ralnej, dla których niczrozum;ałe było zupełnie 
uczciwe pełnienie obowiązków służbow ych; praca 
dla nich była —  nie pojęciem obywatelskiem — 

s f n i b ^  nie posteriTkUm zaszczytnym, ale 
środkiem do życia i sposobnością do zdobywania 
pieniędzy, o  nic też więcej iu1 nie chodziło, fcyl- 
ko o sposób do życia i o pieniądze. Ludzie, wy­
kolejeni u siebie, pozlawieni często wszelkiej 
równowagi rozumnej, Zagrzali myślą, że idą do 
objęcia posterunków, La; naczonych przez politykę 
rządową a rozumiejący przewrotnie zadania i ce­
le, których strzedz i bronić byli obowiązani, siali 
się żywiołem dezorganizacyjnym tego społeczeń 
stwa, do którego weszli.

Przedajność, przekupstwo życie rozwiązłe — 
oto były cechy większości.

Nic też dziwnego, że tacy ludzie, w większej

ub mniejszej mierze wnosili dó społeczeństwa 
zarazek, przyniesiony z głębi swojej Ojczyzny. 
Surowość niektórych cenzorów można było n u -  
ciedy bardzo skutecznie za pomocą kubanów zła­
godzić. Człowiek, który pobierał kilka tysięcy 
rubli pensyi, nie mógł wprost brać łapówki, jak 
jakiś malutki urzędniczek w magistracie... ale 
można było do niego trafić — gładko. Zakłada­
no się z nim po prostu, że taki a taki artykuł, 
n i e przejdzie, cenzor utrzymywał, że p r  z e j d z i e, 
więc zakład o sto rubli. Artykuł, będący w 
czytaniu u szczęśliwego wybrańca fortuny, 
p r z e c h o d z i ł  naturalnie, a z Jnim przecho­
dziły również przegrane, jako zakład, sto rubli 
do jego kieszeń5. —

Nie w mniejszym stopniu, niż literatura, kon­
trolowane jest przez cenzurę malarstwo i w  ogóle 
wszystko co ma związek ze sztukami pięknerni 
w całej ich rozciągłości. Żaden rysunek nie muże 
być zamieszczony w piśmie ilustrowanem, któryby 
nie był wpierw przedstaw io-y cenzorowi i nio 
uzyskał jego aprobaty; żaden obraz nie może Lyc 
wystawionym ani w salonie Krywulta, ani w To 
warzystwie Zachęty eźtuk pięknych bez poprzed 
niego pozwolenia cenzury. Na tem jednak komi­
tet cenzury nie poprzestaje, —- Jankulio jego 
wybrańcy rozciągają i na tę dziedzinę swoje po­
glądy polityczne, russyfikaeyjnc.

Dla sch a rak te ry zo w an ia  w jaki sposób cenzura 
traktuje sztukę, przytoczę fakt następujący: na 
konkurs k tórr sie odbył niedawno, cenzura odrżu-
S S S r ś  ^
R zez K urc wiczów przez B o n u m , Leszek Czarny, 
Kobieta w k ą p ie l  i Portret. Je s t to przykład je ­
den z tysiąca. Ciekawe są motywy odrzucenia: 
trzy pierwsze obrazy padły ofiarą dlatego, że są 
historyczne, Kobieta^ w kąpieli wydała się panu 
Jankulio obrazem niem oralnym  (o biedna moral­
ności!). T\szystko to jest niczem w  porównaniu 
z przyi zyną odrzucenia ostatniego z wymienio­
nych. By i to portret w stroju francuskim, cen­
zura odrzuciła go z fpj racyU czy to uie 
jest czasem portret rewólucyonisty Robespier- 
re'a!

Niektórzy malarze i rysownicy- jako nie sza­
nujący majestatu Rossyi, zupełnie są zakazani 
przez cenzurę, — do tego stopnia, że najdro- 
bnieszy szkic’ ich przejść nie" może w Królestwie. 
W  komitecie cenzury nazwiska ich aą wyklęte, 
tak jak się wyklina w cerkwiach rossyjskich do­
tychczas imię Mazepy, który smi J. eię buntować 
przeciwko Białemu Carowi. Jeżeli uda się czasem 
przeszwarcować jaki obraz wyklętego malarza, ze 
względu na jego wartość artystyczną —  10 chyba 
pod cudzem nazwiskiem.

Niektórzy malarze krajowi, nie posiadający ła­
ski cenzury, muszą urządzać wystawy swoich 
obrazów w salonach prywatnych, skutkiem czego 
naturalnie dostęp do nichj możeb nym jest tylko 
dla bardzo małej cząstki pub lica ności.

Wobec tego wszystkiego mimowolnie nasuwa 
się pytanie: jak  się może rozwijać w podo­
bnych warunkach sztuka krajowa? Cenzura ogra- 
uicza wybór tematu, niemiłym sobie malarzom 
zainyfa drogę do publiczności, co tyle znaczy, 
że uniemożebnia im  zdobycie środków materyal- 
hyc!' oo życia. Jest to naiwyższy gw ałt, jaki kie­
dykolwiek wyrządzano twórczości ducha ludzkie- 
Kiego; zmuszać kogoś, ażeby tw orzył nie według 
swoich myśli i u c j.d , jest to nietylko krepować 
zdolności i polot, alf rowadzać je  nawet na 
drogi nieodpowiednie '<• właściwe. Wobec te­
go czyż możemy się u . i ^ i e  ńssi malarze zdo- 
bywają sobie pierwszoi,’ędrią sł»w§ za gramcą, 
a w kraju własnymi walc*yć muszą o ch eb po­
wszedni: marnować zdolność: i

Oczywiści,, nic dziwnego że w akich w a­
runkach sale naszych »  artystycznych
świecą miernotami -  z bardzo małemi wyjątka­
mi Każdy malarz, jak każdy pisarz, zanim weź­
mie pędzel lub pióro do ręki, musi myśieć prze­
dewszystkiem o tem, ażeb temat był cenzura!ny 
i Łwórczość swoją najm uć do <ych kajdan, na­
kładanych ns idą ręką idyotów lub zaprzeda­
nych mewolnik ^w.-------  ęDok. nast.)

u- —' raśffi:,--------- ---
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* *ie same tyiko oznaczenie waluty- Natomiast 
mówca sądzi, że relację oznaczyć trzeba i że ją 
oznaczyć trzeba już teraz. Isto tną  potrzebą jest, 
aby między oznaczeniem relacyi a rzeczywiste^ 
przy wróceniem,, monety kruszcowej nie istniał zbyt 
długi rozdział czasu, to też mówca również jak 
p. S t a l i t z  oświadcza, że popierać będzie wszel­
kie wnioski, zmierzające do zapewnienia, że m o­
neta kruszcowa będzie przywróconą.

W piewszem przemówieniu swojem minister 
skarbu wyraził zapatrywanie, że wielką trudność 
w stałem i m iędzynarodo^em  rozwiązaniu kwe- 
styi srebra sprawia niepewność o stusankach 
produkcyi tego metalu. Podczas gdy produkcja 
złota w edług dotycł czasowych doświadczeń każe 
spodziewać się stałego i dość równomiernego roz­
woju, to o produkcyi srebra nie można tego po­
wiedzieć i w ogóle me m ożna wydać uzasadnio­
nego sądu co do produkcyi srebra w najbliższej 
przyszłości Wobec tego nie można wcale wykluczyć 
największych niespodzianek. To leż jeżeli pragnie 
się stosnnki m onetarne oprzeć na pownych pod­
stawach, nie m» innego wyjścia, jak zaprowadze­
nie monety złotej. Mimo to jednak nie nrożna 
uważać za wykluczone, że gdyby w przyszłości 
zawarto między środow y  trak ta t w sprtw ie sre­
b ra  i gdyby wskutek tego można się spodziewać 
ustalenia wartości srebra, monarchia mogłaby się 
przyłączyć do postanowAó -rakritcwych. To nie 
powinno jednak powstrzymywać obecnie od kro­
ku, jaki w obecnych stosunkach jest możebnym 
celem ustalenia wartości naszej monety i który 
obronić nas może przed grożącemi niebezpie­
czeństwami. Pytań co do przyszłości obecnej n o • 
nety srebrnej dziś zupełnie jeszcze rozw:ązać nie 
można. Wprawdzie istnieje zamiar wycolama w 
najbliższej przyszłości rnoret sreb rn y  h, o war­
tości 2 zlr. i V* złr- i przebicia ich na nowe 
m onety, lecz co do sztuk srebrnych o wartości 
1 złr. nie m ożna o b e c n i ułożyć program u z tego 
powodu, że nieznaną jest wysokość zapasu tych 
monet. Dla tego też na razie monety muszą po­
zostać w obiegu. Również nie może m :n 's :e r dać 
stanowczej odpowiedzi w sprawie obiegu esygnat 
salinarnych, która pozostaje w ścisłym wiązkn 
z kwestyą obiegu dotyc. czasowych monet s re- 
brnych. W sprawie nabywania złota] oświadczył 
w końcu minister, że już członkow e konferencji 
walutowej uważali, że nabycie z ło a  w pierwszej 
chwili nie będzie przedstawiać trudności. Nabycie 
złota możebnem będzie tylko w retach.

Po tern przemówieniu zabrał g-os p. P l e n e r  
i przypom niał przedew szystkiem , że pierwsze 
wrażenie, jakie zrob:ły przedłożenia rządowe, było 
niekorzystne. Powodem tego było, że opinia p u ­
bliczna nie była dostatecznie i należyc;e przygo 
towaną. Nie muiej przyczyniła się do tego wy­
sokość relacyi. Cyfrę l i 9  uważa mówca za sta­
nowczo abyt wysoką. Kurs bez spekulacyjnych zaku­
pów złota obracałby się zawsze około 116. Bez­
pośredniego i namacalnego zysku z wysokiej re­
lacyi nie będą miały zbyt liczne koła. Mieć go 
hędą przedewszystkiem pos.adi.cze obligów opie­
wających na złoto i wielcy hfndlarze zboża, dla 
których różnica kilku fenigów na sztuce ma zna­
czenie. Włościanin, który sprzedaje 50 hektoli­
trów, bardzo mało uczuje wpływ wysokiej re la­
c ji. Rarzuty przeciw relacyi odnoszą się także do 
chwili jej oznaczenia Między oznaczeniem rela­
cyi a przywróceniem wypłat w monecie krusz- 
czowej musi upłynąć pewien czas, ale w pro­
jektach oddzielono te dwie chwile zbyt nieokre­
ślonym okresem. Nie można się tu powoływać 
na przykład N i e m c ó w ,  choć i tam ów okres 
czasu wynosił jedynie % lata. Niemcy miały pod­
ówczas całą francuską kontrybucję, a więc do­
stateczny zapas złota.

Zarzut, że inaczej otwartoby wrota spekulacji, 
jest nieuzasadniony. Nie należy się łudzić, że brak 
rzeczywistych podstaw reform y monetarnej, a więc 
i rzeczywistego ustalenia wartości ironety. W dłu­
gim czasie przejściowym przy kaidem  politycznem 
lub finansowem zawnrłaniu będzie się podnosił 
kurs dewiz, a spekulant przy swoich spekulacjach 
na agio będzie m iał prem ię w zapewnieniu, że 
kurs złota nie spadnie poniżej 119. Mówca nie 
spodziewa się napły * u złota do kas państwa i nie 
spodziewa się także obiegu monet złotych. W pro­
wadzenie waluty koronnej zawikłało jeszcze kwe- 
styę. Zdaniem mówcy należało pozostawić dotych­
czasową jednostkę. P  P 1 e n e r  z przedłożeń rzą­
dowych wyłączyłby projekt ustawy, zezwalającej 
na pożyczkę, celem nabycia złota i ograniczyłby 
•ię do uchwalenia tej ustawy. Klub zjednoczonej 
lewicy niemieckiej czuje brak postanowień, zmu­

szających do wykonania ostatecznego reformy 
monetarnej. Źródłem złego w naszym sj demie 
m onetarnym  jest pieniądz papierowy. Dopóki on 
istnieje, A u s t r y a  nie może należeć do państw, 
których pieniądze polegają na zdrowych podsta­
wach. Mówca sądzi, że możnaby z W ę g r a m i  
zawrzeć układ tej treści, aby złoto, jakie otrzy­
mują oba rządy, wpływało do banku,^ który nato • 
rniast oddawałby rządom srebro, jakie posiada, a 
to przedewszystkiem aż do wysokości not jedno- 
reóskowych, które wykupywanoby natychmiast 
za pomocą owego srebra, otrzymanego z banku. 
W ten sposób rozpoczętoby wycofywanie pienię­
dzy papierowych, przywróconoby częściowo obieg 
pieniędzy kruszcowych i tak w kraju, jak i za 
granicą wzmocnionoby wiarę w zamiar uporząd­
kowania systemu monetarnego. Lewica uczyni 
raki wniosek, a może i więcej wniosków w tym 
kierunku, a od zachowania się wobec tego wnio­
sku zawisłem będzie stauowisko, jakie lewica zaj­
mie wobec projektów rządowych.

M inister skarbu odpowiedział natychm iast na 
to przemówienie p. Plenera, którego zakończę nic 
zawiera wyraźną zapowiedź, że głosowanie lewi­
cy za projektami zawisłem jest od przyjęcia po­
wyższego wniosku. M inister uważa oznaczenie re 
lacyi według kursu z przecięcia za jedynie ra­
cjonalne. Co do waluty koronnej mówca puwo- 
łuje się na zapatrywania członków ankiety walu­
towej. W czasie przejściowym obieg m onet zło­
tych nie powinien być wykluczonym, przeszkodzi 
temu możność wybijania monet złotych na ra­
chunek prywatny, a nie jest wykluczonein, że 
bank wypuszczać będzie w obieg nadm iar n a ­
gromadzonego złota. M inister zapewnia, że za­
równo on jak węgierski m inister skarbu przeko­
nani są o tom że cała operacja doprowadzić 
musi do przywrócenia monety kruszcowej. Złoto, 
jciiiie ma być nabytem za pożyczkę, do której 
mają parlam enty upoważnić rządy, użytem bę­
dzie tylko na przywrócenie monety kruszcowej 
To poręczają przepisy o kontroli i o przechow a­
niu zapasów złofa. M inister oznajmia, że wnio­
sek, przedstawiony przez p. P l e n e r a ,  rozwa­
żyć należy i dodaje, czy w tym celu dotychcza­
sowe guldeny papierowe nie należałoby zamienić 
na asygnrty srebrne.

Na tem przemówieniu zakończono pierwsze 
posiedzec:e. Wczoraj wieczór miało się odbyć 
drugie posadzenie, a koirfisya ma zamiar celem 
pizyspieszenla obrad odbywać posiedzenia nawet 
w tych dniach, w których zbierać się będzie peł 
na Izba.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  1 czerwca.

W  marcu b. r. odbyły się we Lwowie narady 
mężów zaulap’a politycznego Towarzystwa „ N a- 
rodntj R a C ju. Wówczas o narrdach tych kilka 
razy pisal'śmy, obecnie zamieszcza D ilo  w peł- 
n m tekście uch.rały marcowych rarad . Uchwały 
te stanowią program  politycznego życia Lesio ów. 
Na wstępie zaznaczona jest bardzo slai owczo 
e tn o g ra f ic z n a  i narodo w a  samodzielność tiuai We- 
d.og tegoż programu Ruaini ncrodowcy pragną 
rn,w!ja« s ‘ę i wzrastać w s>ły na gru ic-ie dem o­
kratyczne postępowym, dążą do pobocznego wy­
kształcenia iras  ruskiego narodu, a stojąc na sta 
nowtsku konstytucji, srarać s:ę będą o w yw arze­
nie d la  naiodu swego stanowiska politycznego, 
jakie mu się słusznie należy. Dla cerkwi swej Zą- 
dają przynależnych p r f w;  z P o l a k a m i  c h c ą  
ż y ć  w z g o d z i e  n a  p o d s t a w i e  z u p e ł n e ­
g o  r ó w n o u p r a w n i e n i a  i oświadczają, że go­
towi są popierać każdy rząd, który okaże się chę­
tnym  zaspokoić sprawiedliwe żądania ruskiego na­
rodu.

To pierwsza część program u, w drugiej wska­
zane są środki i sposoby przeprowadzenia. I  tak 
w sprawach oświaty żąda program, aby w szko 
łach ludowych zaniechano systemu polonizacyj- 
cego, ab«r wśród ludności ruskiej językiem szkol­
nym wykładowym był język ruski, aby nauczy­
ciele w ruskich szkołach mieli kwalifikacje z ję ­
zyka ruskiego, aby w miastach zakładano osobne 
szkoły ruskie.

Dalej domaga się program , aby inspektorowie 
szkolni posiadali dokładną zuajumość języka ru 
skiego; w Radzie szkolnej krajowej osobnej do­
maga się sekcyi dla szkolnictwa ruskiego, na uni­
wersytecie równorzędnych katedr ruskich na

wszystkich wydziałach w szkołach bez, latnei 
nauki szkolnej.

(Jo się tyczy politycznych praw, to żąda pro­
gram  wydania dla galicyjskich urzędów takiego 
rozporządzenia językowego, jakie mają Czechy 
i Morawy z r. 1880 przeniesienia urzędników 
Rusinów z zachodn ie j Galicyi do wschodniej, w 
ministerstwach osobni cli referentów dla spraw 
ruskich, tajuego bezpośredniego głosowania przy 
wyborach, powiększenia liczby posłów z kuryi 
mniejszej własności, w końcu zniesienia stem pla 
dziennikarskiego i zupełnej wolności prasy.

Z Włoch.
Na posiedzeniu Izby poselskiej dnia 80 maja 

prezes ministerstwa przedłożył zapowiedziany pro­
jekt do ustawy o prowizoryum budżetowem przez 
sześć miesięcy i zażądał nagłości w traktowaniu 
tego projektu i odesłania go co rychlej do komi­
s ji  budżetowej. Na temże posiedzeniu uchwalono 
traktat handlowy ze Szwajearyą 231 głosami prze­
ciw 44, roztrząsano żądanie o przystosowaniu 
klauzuli o cle od wina. przewidzianej w traktacie 
handlowym z Austro W ęgrami i wybrano trzech 
członków dla uzupehienia kom isji budżetowej. 
Z wyboru wyszli oponenci.

Komisya budżetowa zajęła się nazajutrz, tj. 31 
maja, rozbiorem powyższego wniosku rządowego 
o prowizoryum. Jakie uchwały zapadną, jeszcze 
nie możua się domyślać na pewne. W edług osta­
tnich wiadomości wólce prawdopodobnem jest, 
że gdyby komisya zaproponowała odrzucenie tego 
prowizoryum lub uchwalenie na czas krótszy, niż 
m inisterstwo się domtga, wówczas Izba poselska 
będzie rozwiązana, a ministerstwo otrzyma de­
kretem królewskim uroważnienie pobierać podat­
ki przez cztery miesiice i pokrywać wydatki we­
dług budżetu, na rok bieżący uchwalonego. Rząd 
domaga się uchwalenii prowizoryum budżetowe­
go na sześć miesięcy, aby uniknąć rozwiązania 
Izby w porze niedogodnej i wyborów w czasie 
żniw. W edług dość i zasadnionyeh przypuszczeń, 
większość komisyi i Iiby mimo swej nieżyczliwo­
ści dla ministerstwa uzna znaczenie zachodzących 
okoliczności i umknie zatargu z koroną, zwłaszcza 
że wielu posłow ma powód do obawy, iż w no­
wych wyborach mogą ponieść klęskę.

W izyta  cara.
W edług ostatnich wiadomości z Kopenhagi, 

które mają pochodzić ze źródła zwykle dobrze 
informowanego, car Aleksander we czwartek, tj. 
jutro rano, uda się osobnym pociągiem z Kopen­
hagi do portowego m.asta Korsór, a stąd okrętem 
własnym „Polarna (w iazda“ uda się do Kieiu, 
aby (u widzieć się z cesarzem niemieckim. Cały 
czas pobytu w Kielu ma trwać tylko jednę go­
dzinę, por-zem car wraca napowrót do Danii i w 
nocy z czwartku na piątek stanie w zamku Kre­
dens borg.

Wiadomość ta jest bardzo podejrzana z różnych 
powodów • najpierw bawi w Poczdamie młoda 
kró'owa holenderska z matką królową regentką 
w gościnie u cesarza przeto trudno przypuścić, 
by gospodarz oddalał się właśnie teraz od swo­
ich g o ść '; powtóre wizyta holenderska kończy się 
we czwaitek. a w piątek ma cesarz udać się do 
Jarocina do ks. Radolińskiego. Aby tu przybyć 
w wątek, nie może we czwartek popołudniu być 
w Kielu dla w 'dzenia się z carem, chybaby z 
po w roi .tu całą noc jechał.

Sama ta okoliczność, iż zapowiedziana wizyta 
w Kielu ma 'rw ać tylko godzinę, budzi wątpli­
wość' i nie pozwala wierzyć tym niby pewnym 
w'adomośc!om. Ro^irf.'i,ość wieści, rozgłaszanych 
o tej wizyc'e caia, świadery z jednej strony o 
tein, że tu chodzi o bała nucenie opinii, aby ni- 
h;iiści nie wiedzieli, gcHe i kiedy car się pojawi 
na ziemi niemieckiej, —  a z drugiej, że car wi- 
(łoctire unika dłuższego spotkania się z cesarzem, 
ctoe aż w ed 'ug  prawideł zwykłei etykiety już da­
wno powiuien był się odwzajemnić.

B ułgarya  a Turcya.
Wiadomości o teraźniejszym stanie stosunku 

wzajemnego między Bi 'garyą a Turcyą są bar­
dzo różne. Z jedne] strony upychać, że oz:ębienie 
tego stosunki jakie pow teło po wydaniu wła- 
śc wycb sprawców zamachu na WUkowicza w 
ręce Fosyi, znikło teraz, a nawet przeuTe.o;ło się 
w dawniejszą życzliwość, gdy rząd n.ecki dla 
dogodzen a Bułgi ry, dał ko cesję na budo >ę ko­
lei ze Sofii do Salonik' choc:aż się długo temu 
żądaniu opierał w obawie, że pi ^ez ułatwienie 
komunikacyi między Bułgaryą a IJr.cedon'ą wzmo­

cni się wpływ żywiołu bułgarskiego w tej ppo- 
wincyi. — u  drugiej strony słychać, że gdv się 
ze śledztwa dowiedziano, iż spiski armeńskie i 
bomby ruszczuckie były skierowane przeciw Tur- 
cyi a nie przeciw Bułgaryi, rząd bułgarski oświad­
czył rządowi tureckiemu, iż tylko wtedy może 
liczyć na życzliwe usługi jego, jeżeli się mu od­
wzajemni pilnem  czuwaniem nad spiskowcami 
bułgarskimi. Z tego oświadczenia przekonała się 
Turcya, iż we własny na interesie musi traktować 
Bułgaryę życzliwie i dogadzać wielu jej żądaniom.

W związku ze sprawą powyższą ,est ta okoli­
czność, że o spiskach arm eńskich i o bombach 
ruszczuckich była dn. 30 maja mowa w Izbie po­
selskiej rumuńskiej. Na interpelacyę w tej spra­
wie wyjaśnił m inister sprawiedliwości Marghilo- 
raan, że według wyniku śledztwa bomby były 
fabrykowane na ziemi bułgarskiej w Ruszczuku, 
a spisek skierowany był przeciw Turcyi. Między 
Armeńczykami są obecnie dwa prądy narodowe. 
Jeden z tych prądów jest stanowczo rewolucyj­
ny i posługuje się środkami anarchistycznemu Czte­
rech Armeńczyków, chociaż śledztwo nie wykry­
ło, iż oni zajmują wybitniejsze w sp.oku stanowi­
sko, wydalono, bo ustawy rum uńskie nic dawały 
podstawy do wytoczenia im  procesu.

K lr o iiU c a .

K r a k ó i r ,  1 czerwca.

Na porządku dziennym zwołanego na jutro po­
siedzenia Rady miejskiej zamieszczono liczny szereg 
spraw ważnych i dość długo jnż oczekujących na 
załatwienie. Rozpoczn ę obrady sprawa wydzierża­
wiania teatru.

Pożyczka m. Krakowa. Cesarz udzielił sankcji 
uchwalonemu przez Sejm galicyjski projektowi usta­
wy względem poręczenia przez Kraj zaciągnąć się 
mającej przez miasto Kraków pożyczki aż do kwoty 
l,5u0.000 złr.

Jan Zacharya8iewicz, ulnbiony powieśeiopisa/z, 
przybył do Krakowa w powioeie z swej wycieczki 
do Paryża i Szwajcaryi.

Uroczystość Moniuszkowska w Krakowie. Przed 
wykonaniem „Widm“ na uroczystości Moniuszkow­
skiej, zapowiedzianej na piątefc 3 bm. w sali „Sc 
koła“, wykonanym będzie marsz żałobny Mickiewi­
czowski.

Zmarli. W Paryżu zmarł deputowany Madjer de 
Montjau. Urodzony dnia 1 sierpua 1814 r. w Ni- 
m&a, b j ł  on najstarszym weteranem parlamentar­
nym Fiacoyi i szczerym, fanatycznym republikani­
nem. Walczył już w roku 1848 przeciw Ludwiko­
wi Filipowi, po napoleońskim zamachu stanu w d. 
2 grudnia 1861 r. zorganizował zbrojny opór prze­
ciw niemu i przeprowadził uchwałę, pozbawiająoą 
Ludwika Napoleona opieki prawa. Wygnany powró­
cił dopiero po utworzeniu się w dniu 4 września 
1870 r. rzeczy pospolitej i zasiadł znowu w parla­
mencie na skrajnej lewioy.

W Zboiskach w Sanockiem zmarł w 64 roku 
życia Franciszek G n i e w o s z ,  właściciel dóbr.

Michał S z e J i g o w s k i ,  żołnierz wojsk polskich 
z 1831 roku. z u a i ł  w Krakowie w 98 roku życia.

Sabina T r z e t r z e w i ń s k a  zmarła w Krakowie 
w 70 roku życia.

Przyjęcie dzieci wiejskich w  Krakowie. B i e ­
ż a n ó w ,  31 maja. Wycieczka tutejBzej dziatwy 
szkolnej, celem poznania osobliwości Krakowa, po­
wiodła się znakomicio. Inaczej być nie mogło, gdy 
ze wszystkich stran doznawała poparcia i opieki. 
Najprzód miejscowy ks. proboszcz Kufel, znany przy­
jaciel oświaty, własnym kosztem bprawił 56 uczniom 
gra jato we bluzy i czerwone krakuski. Dalej gospo­
darze ireżanowscy z największą chęcią dostarczyli 
8 pod*ód bezpłatnych, któ t po przywiezieniu dzieci 
do Podgórza, ceły dzień tanże na ich powrót cze 
kały. Znaczna ta ofiara z ich strony świadczy wy­
mownie, jak przychylce wycieczka do Krakowa zo­
stała przez rodziców przyjętą. Do opisanego już w 
N . Reform ie  nabożeństwa i przyjęcia na Skałce do­
dać wypada, że zastosowana do pojęcia dziatwy 
przemowa Przew. ks. przeora o dzieciach polskich, 
żyjących za kerdoram i, o obronie Częstochowy, o 
Najśw. Królowej Pa'sA, o cudownim zrośnięciu roż­
ka wałitowauycli zwłok św. Stanisława, do łez dzia­
twę rozczuli'*, a do ranki dziejów ojczystych do­
dała zachęty. —  Niezmordowany kap łan , oprowa­
dzam y ćz cci po W awe'u, wyrazibLjm opisem dro­
gich sercu pamiątek utrzymał do ostatka naprężoną 
uwagę dmbiej rzeszy. Całe popołudniu przebywały 
dzieci w parku dra Jordana, gdzie po wypoozyku

pp. instruktorowie, podzieliwszy je na oddziały, P°" 
prowadzili na zabawy gimnastyczne. —  Koło pań 
Towarzystwa „Szkoły ludowej" przystąpiło prawdo­
podobnie go raz pierwBzy do wykony waaia pięknych 
swych celów Trudnoby jednak nawet uwierzyć, i* 
w samych prawie początkach istnienia Szanowny 
zatząd Koła tyle doświadczenia i tak silną 9rganl- 
zacyę okazał. Już od rana, od samej Skałki, panie 
Siedlecka i Zgórkowna wzięły nas w swą opiekę i 
odbywały z naii' pielgrzymkę, nie zważając na 
trud i upał. W parku dra Jordana zgromadził się 
wkrótce zarząd Koła, a mianowicie panie: Bałucka, 
Chmurska, Dąbrowska, Gralewska, OwczarkiewicZi 
Siedlecka i Zgórkówn* i własnoręcznie kilkakrotnie 
wszystkie dzieci ugaszczały. Prof. dr. Jordan dcglą- 
dojąc osobiście zabaw i cwiezeń, okazywał żywe za­
dowolenie, że idea jego i po wsiach rozszerzać się 
zacjyna.

Cześó zacnym Polkom! Cześó Dobrodziejom mło­
dzieży; która za pośrednictwem podpisanego dzięku- 
jąo, w oła: Bóg zapłać! A lojzy S tiasny, kierownik 
szkoły.

Wycieczka techników. dniach 29 i 30 maja 
odbyło Tow. techniczne krakowskie jednę z najprzj- 
jemniejszych wycieczek. Celem były Gorlice, ten za­
kątek kraju, w którym przemysł oałkiem rodzimy 
założył swe siedlisko, a przytem cheiano zawiązać 
stosunki serdeczne z kolegami, zajętymi w przemy- 
Sie tamtejszym. Cel ten został osiągnięty w znp U 
nośoi. W niedzielę o godzinie 5 wieczór zwisdaono 
fabrykę kwasu siarkowego, należącą do czeskiego 
towarzystwa akcyjnego. Fabryka ta pracuje dwiema 
komorami, używa pirytów węgierskich do fabryka* 
oyi, a wyrób jej roczny wynosi około 40.000 ce- 
tnarów metrycznych kwasu. Potrzebę takiej fabryki 
wywołał istniejący w tych okolicach przemysł naf­
towy, który, jak wiadomo, zużywa wiele kwasu siar­
kowego. Fabryka ta eksportuje równiei pewną cz$śó 
swej produkcyi do Rumunii. W poniedziałek rano 
zwiedzano dystylaruię nafty Bergheima i M Get- 
yaya. Fabryka ta znaną jest w świeoie, na co teł 
swojem wzorowem, prawie wspaniałem urządzeniem, 
w zupełności zasługuje. Pracują tu kolosalne kapi­
tały i wiedza praktyczna, która w najprostszy i naj­
tańszy sposób zdąża do celu, tj. do wytwarzani* 
najlepszego węrobu. A że takiej opinii zażywają p°* 
w»zeohnie fabrykaty tej wielkiej firmy, o tem wia­
domo.

Niemniej zajmującą częścią wycieczki było zwie­
dzanie kopalń naftowyoh w Siarach i Sękowej. R /f  
koło rygu —  tam już rozczarowanie, tu jeszcze na­
dzieja —  tu w końcn płynie nafta strugami. Sy­
stem wiercenia przeważnie kanadyjski. I tu wielki* 
są kapitały w grze i z tego powodu przemysł ten 
nie nosi na sobie piętna loteryi, czystego ryzyka, 
jak dnwniej było.

Wycieczka powiodła się świetnie, dzięki szczegól­
niejszej gościnności miejscowej inteligencyi z burmi­
strzem p. W Biethoóskim na czele. Doprawdy t» 
gościnność zawsze serdeczna i delikatna pozostanie 
wszystkim członkom wycieczki długo w jamięui

Z teatru, (ad.) Wesołą komedyą Sardou „Na** 
najserdeczniejsi“ chciała nam wczoraj p. M a r c e l i ®  
ulżyć i ężką chwilę pożeguania i po raz ostatni w 
tym sezonie złożyła dowody gry pod każdym wzgW- 
dem doskonałej.

Zachwyt serdeczny — oto jeden wyraz na okre­
ślenie uczuć, jakie zai karbila sobie u naszej publi­
czności sympatyczna warszawska artystka. Obsyp*' 
no wczorai p. Marcello kwiatami, bukietami, Wień­
cami. Niechaj one świadczą, że Kraków nie luM 
żegjaó się na długo, a przy rozstaniu marzy I ł  
wsze o rycbłem spotkaniu się znowu. Mamy n‘ * 
dzieję, że miły geść warszawski nie da nam sbj 
długo czekać na swój powrót.

Całość wczorajszego przedBtawienia szła z wer* 
wyśmienitą. Wszyscy artyści, jakby umyślnie na P° 
żegnanie, grali wybornie. Pp. Siemaszko, Stępows  ̂
i Rygier wywoływali homeryezuy śmieob z  an<*/̂  
toryum P Śliwicki był wcale namiętnym kochaj 
kiem. Pp. SobieUAw i Werner, panie Wojnowsk* 
Trapezów na starannie z ról swych się wywią* 
W sz v bcj żegnali się wesuło.

Ar.yści uaei wybierają się z dniem flzisi®js ,-ł i i 
na wędrówkę do miast prowincyonalnych. Żyeay®J 
im wszystkim jakuajlepszego powodzenia i 
będziemy niecierpliwie rychłego ich powrotu w 
wiu i humorze.

Krakowskie ochotnicze Towarzystwo r®*. .g  
kowe w m iesiącu maju b. r. udzieliło pom°°y * # 
razy. Szczegółowo w dzień razy  7 6 ,  *» n0LZ . ia 
to w następujących w y padkach : nag łe  zasłabnąi«\ 
4 6 , uszkodzenie cielesne 63 , samobójstwu t ,  Pr  ^  
padki ob łąkan ia  2. Przewieziono do szpitala 2», 
m oszkauia 5, do stasy i ratunkow ej 8. D otkmę J

Kartki z podróży po Brazylii.
( W  r o k u  1 8 8 1 ) .

f W śród bujnych dziewiczych lasów brazylijskich, 
o których wprost przybliżonego naw et pojęcia 
nie może mieć ten, kto nie przebiegał, nie prze­
jeżdżał wąskiemi ścieżkami, wiecznie błotuistemi, 
dolinami między ścianami, wyłożonemi drzewami 
bajecznej grubości, drzewami, których szczyty u- 
wite ljanarm tworzą baldachim wspaniały, tam 
gdzieś w górze —  wysoko... wysoko, — wśród 
lasów tych, które od burzliwych wybrzeży Atlan­
tyku zaległy ruartwemi masami aż hen po śnie­
żne szczyty Kordyljerów, bliżej portów tu i ow ­
dzie spotyka się w dolinach niewie'kich, otoczo­
nych górami wysoinemi siedliska ludzkie, fiizeudy 
egzystujące nieraz już od wieku. p ‘antacye kawy na 
wzgórzach, trzciny cukrowej, r y ’u w błotnistych 
dolinach, a bliżej miast i osad og.ody pomarańcz, 
brzoskwiń, cytryn, banaiów, auanasów.

Chłop nasz, mieszotan n w swej wędrówce nie­
świadomej celu trafił przypadkiem, mimowi li nie­
raz i na te cudrą 'fazendy; huragan emigracyjny 
zagnał całe gromady, tj s ący naszych, az hen o 
kilkaset m l nieraz od At'anfylłfi w głębokie la­
sy, do prow incji Mir nas Geraes i tam porzuc4 
ich na pastwę, na łaskę i niełaskę plantatorów, 
którzy nie odznaczają się wielką ludzkością w po­
stępowaniu z emigrantem, obcym mu, z którym 
ich nic a nic nie wiąże, a którego wciągnięto tam 
prawi© siłą z domów emigracyjnych po to, by 
chcąc już później, czy nie chcąc zmusić do pracy, 
wycisnąć co można, a potem co się z nim stanie, 
to już jest dla nich rzeczą obojętną, mniejsza 
o to...

Także urzędnicy emigracyjni opowiadali mi o 
plantatorach fazendeiroz, deputowanych do sejmu

(w stanie Rio Janeiro, San Paulo...), którzy od 
lat kilku ani grosza nie wypłacili swym „robo­
tnikom"; koło Rio Janeiro odenaczył się pod tym 
względem niejaki Gharitow, podobno oficer z gwar- 
dyi petersburskiej, teraz plantator w stanie Rio 
Janeirskim  (fazenda Bella Al anęa). Dziesiątki na 
szych przeszło przez jego ręce, skargi okropne 
wysłuchiwałem na niego nie tylko od tych, któ­
rzy iu t  byli u niego, lecz i od emigrautów na 
staeyi w Pinheiro, których chciał zmusić, by szli 
do niego pracować na p 'antach.

Praca na s tra ^ u y m  upale, do której żaden ab­
solutnie Europejczyk bez zrujnowania zdrowia 
zdolnym nio jest, prsca której murzyn tylko przy­
zwyczajony może podołać, praca, o której nie miał 
pojęcia nawet emigrant —  a do tego jeszcze zmia­
na klimatu, peży cienia, przyzwyczajeń, zćzierstwa 
i zu p e łia  dowolność pod każdym względem, na 
jaką wystawiony je s t bezbronny emiąraut, sło­
wem, położeme bez wyjścia —  wszystko to zło­
żyło się i-’* tfi f hłop wpadł w straszną roz­
pacz, znalazłszy się w tem „piekle brazylijskiem“, 
z którego później wyjść, uciec, było marzeniem 
jego. Dokąd pójdzie? czy gdzie indziej lepiej bę­
dzie? — Mniejsza o to, byleby ja l  najdalej stąd: 
a bliżej oceanu, tego oceanu, za którym leży kraj 
ten rodzinny, do którego tak tęskno mu teraz...

Tak, on teraz zatęsknił do ziemi ojczystej, —  
tęsknota, której wyjeżdżając nie dom yślał się na 
wet,— on teraz zatęsknił do tej nędzy, byleby w 
kraju... Nocami śniły ma się kartofle; dniami m a­
rzył o dostaniu kromki th leba  razowego, bo tę 
sknił, tęsknił strasznie do tego wszystkiego, od 
czego w kraju tak wyrwać się chciał, nie zdając 
sobie sprawy, że on) gyn nędzy, kartoflana natu­
ra, jest wytworom biedy, jej uosobieniem, że jego 
mózg zanikły, każda komórka najdrobniejsza isto­
ty jtgo , to produkt kartofli że płuca jego przy- 
stósowane do oddychania ciepłem, wilgotnem po­

wietrzem izby ciasnej i świeżetn wolnem pól m a­
zowieckich, — że on wreszcie, przedstawiciel „nę­
dzy europejskiej**, chociażby wpadł w lepsze wa­
runki, czuc będzie dotkliwie zmianę gwałtowną, 
zanim się do nowych warunków nie przystosuje 
jego całt istota, zanim nie stanie się Amerykani­
nem, połudmowym do tego.

Cóż dopiero m ónić, gdy na plantacyacli wpadł 
w położenie bez wyjścia, bo śmierci za należyte 
uważać chyba nie możemy...

Wszystkie karty życia tych ludzi, zapisane zgło­
skami rozpaczy, zgłoskami, które kr« ią serdeczną, 
łzami gorzkiem5 bóle n dzikim wyryte. Całość t*- 
go życia, bez prom yka jaśniejszego nadziei, to coś 
w rodzaju katorgi — trybu życia, który rujnując 
mate 'yalnie i moralnie organizm, niesie mu w 
niedalekiej przyszłości w yrok  śmierci nieubłaganej.

Doprawdy, I—  nie będąc w stanie pomodz takie­
mu nieszczęściu, z wyrzutem sumienia patrzy się 
na ten ogrom nieszczęścia, bo i po c o , po c o 1 
poić wzrok ciekawy widokiem strasznej niedoli 
może nie „młodszej** lecz w każdym razie n ;e 
szczęśliwszej „braci**. Pomimo tego jak eś fatum 
pcha w tę stronę, by zajrzeć chociaż na niektó­
re kartk, tego smutnego duetu.

Chłop nasz — em igrant, nawet w takiej kator­
dze nie ł raci prędko nadziei, gdyż wdrożony do 
ciężkiej, żelaznej pracy, od małego zahartował się 
w g łodzie , chłodzie i teraz nie zawsze staie się 
bezradnym. Jednocześnie wyrobił się w nim 
spryt korzystania z każdej nadarzonej sposobno­
ści. To też gdy przyjść i płakać nad ich dolą, 
w większości wypadków można pobudzać do p ła­
czu, do skarg , spodziewają się przy tem , że się 
jest w stanie pomódz, bo i po cóż żałować kogo* ? 
Oo innego, gdy się do nich pnychodzi jairo

widz, od którego się nic nie spodziewają, przed 
którym występują bez fałszywej maski.

W fedy widzi się prawdziwego, zdenerwowane­
go wprawdzie ch ło p a , którego myśl jednakże 
pracuje nad sposobami wydostania się z biedy 
że nie opuszcza on niezdarnie rąk.

Było to około południa w dzień lipcowy. S łoń­
ce wprost nad głowami dopiekało niemiłosiernie 
tak jak piecze tylko pod zwrotnikiem, pomimo 
zimy ofieya’cej. Wśród przecudnych lasów, od 
k irych zawsze wilgoć i chłód przyjemny powie­
w y r a  szerokiej po^nce wśród gór, rozsiadły się 
fa x n d a ,  kąpiące się w zieleni drzew pomarań 
czowych, w tym właśnie czasie gęsto pokrytych 
owocem.

Tuż w dolinie strum yk górski wyrzucał swe 
wody z pod p o nurych , cichych zwojów zielonych 
lasów tajem niczych; dalej koło domu m ieszkalne­
go na cementem wylanej przestrzeni kUku m u­
rzynów olbrzym ich, niezdarnych suszyło swie o 
zebraną kawę. Między nimi kilfeu towarzyszy 
białych; od pierwszego wejrzenia poznać możua 
w nich naszych rodaków... w czapkach maciejów­
kach, pomimo skwaru słońc*, paru w kapelu­
szach olbrzymich, z twarzami ogorzałem], w lek- 
kiem dziwacznem u b ran iu , w łapciach drew nia­
nych lub z kraju jeszcze przywiezionych bu­
tach. .. .

Nie pracują teraz gorliwie, — wciąż rady, oglą­
dają się ., coś zajść musiało niezwykłego.

Tak, stała się rzecz nie zwykła, nie eodzień się 
zdarzając*- bo oto dziś jeden z nich, nędzny, chu­
dy , pięćdziesięcioletni już człowiek, wraca do
krąju. , ,

>\ łaściciel plantacyj nie zatrzym uje go, po to 
już człowiek, od którego nie może spodziewać

się pracy. Człowiek ten to typ wytrwałość^ 
mimo wątłych sił, pomimo tego, że stan eio 
już praw ie; opowiadano mi o n im , ie  P° _8(t 
żkiej całodziennej pracy na upale zamiast 
po nocach, człowiek ten... m o d lił się, * ,T.. LVlie 
swe kości złożyć w ziemi ojczyste.); w mo 
znajdował moc, która podtrzym yw ać y iar? vch. 
że złoży swe kości koło grobow dziadów caJ
I  on w swem sercu nosił iskierkę, która P jy, 
niem gorzała w tym, f °  jak ukochał nar_ • 
co błagał o grób dla kosei swych w .
izvStej Tak, ten marny (g}upi) > ałai»uCO ;  
cbłoi, z Kongresówki był bratem jego ,'je-
jednego i drugiego wygnańca dążyła tam K
mi ojczystej. ^ j ^ .

Właściciel plantacyj pozwolił jednem u * kQ_ 
gów odprowadzić tego szczęśliwca do s*f. wBjął 
lejowej. Kolega ten, wyrobnik w a r s z a w s k i ,
zawiniątko maleńkie i wraz z t y m , który *e,
wytrwałością zebrał iundnsz na drogę —  P 
gnawszy „dziedzica** i kolegów ruszyli.

Oto idą już po irugiej stronie rzeki, za cn 
zginą w gęstwinie leśnej. Odjeżdżający, za 
wszy mimo upału burkę wytartą na p le c y ,*  '  
szuli z faktycznie „ogniłem, od potu ręk a j* ®  
co chwila ogląda s,ę na gromadkę kdku 
kilku kobiet -  t iwarzyszy, którzy jak wryci ^  
smutni zadum ani, ze łzami w oczach p *1
odjeżdżającym. Znikli. Ciężkie westchniecie ^
r w a ł o  się mimowoli z piersi gromadki z*P» 
nej w stronę oceanu... na wschód, tam 8® tofej 
morzami na piaskach Mazowsza rośnie kar ^  
nędzny, stoją rzędy chat m izernych, dzw"*1 
ścielny zwołuje na mszę, na pogrzeb...

A n to n i B e w p c l
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*ostało: mężuzyzn 6 0 , kobiet 39, dzieci 14. Leka­
rze Towarzystw* interweniowali 10 razy. Służbę 
pełniło w tym miesiącu członków ochotników (me 
dykó.w) 84. Stanowisko pierwszej pomocy urządio 
Bo 2. Liczba członków Towarzystwa wynosiła: ezyn- 
Bych 116, wspierających 79.

Ślub. Wczoraj w kościele ów. Barbary pobłogo­
sławiony został ślub p. Józefa K w i e i ń s k i e g o  
Brzędn t a  krakowskiego T w. wzaj. ubezpieczeń, z 
lanną Maryą Z g ó r s t ą ,  córką ś. p. Jana Zgór- 
akiego, wygnańoa z r. 1831 i ś. p. Ludwiki z Pel- 
lerinów Zgurskiej. Związkowi błogosławił ks. kano- 
Bik dr. Spis, b. rektor uniw. Jagieil.

Wypadki w mieście. Wczoraj do stacyi ratun­
kowej zgłosili s ię : p. W. H. z raną postrzałową ed 
rewolweru na palcn wskazującym ręki prawej, p. 
F. U., którsge koń uderzył kopytem w prawą rękę, 
i Józef B., wyrobnik, z 4 ranami oiętemi na twa- 
Ky. Wszystkich opatrzono.

Z dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie 
otrzymujemy pismo następując*:

„Na artykulik , zawarty r  kronice N . R eform y  
Nr. 123 z dnia 29 maja 1892, odpowiada c. k. Dy­
rekcja ruchn kolejowego w Krakowie:

„Na podstawie § 59 ustawy z 10 czerwca 1874 
(regalamio ruchu na kolejach), zawartej w nr. XXVI 
dzień Di ka uitaw państwa z r. 1874, nznała c. k. 
Djrekeya rnchn kolejowego za stosowne i połączone 
z wygodą dla publiczności, poruczyó od 1 kwietnia 
1892 r. ‘lrmie Szymon i Paweł Schiissel w Tarno­
wie odwożenie towarów, przybyłych do stacyi w 
Tarnowie, z magazynów kolejowych tamto do po­
mieszkania, lnb składów adresatów, jak to publiko­
waniem dotyczącej taryfy ogłoozouem zostało w Tar­
nowie. Według tej taryfy publikowanej, od dostawy 
wyłączene są między innemi przesyłki pospieszne i 
zwyczajne takich odbiorców (punkt 2 taryfy), którzy 
w c. k. urzędzie kolejowym w Tarnowie złożyli pi­
semne żądanie, ie nadchodzące dla nioh przesyłki 
w ogóle dostawione byó nie mają, lecz zwykłym 
sposobem awizowane. Z powyższego więo wynika, że
0 monopolu m o w y  byó nie może, albowiem kto nie 
chce, nit potrzebuje korzyBtaó z zarządzenia powy­
żej określonego".

Dyrektor rnchn : W zast. Abderman.
Uwięzienie austryjckiego obywatela. Deien  

n i i  Polski donosi:
„Przed kilkoma dniami doniosły dzienuiki o uwię­

zieniu w Kijowie p Stanisława Kądzielskiego, wła 
ściuiela hotelu Odeskiego w Podwołoczyskacli, a to 
pod zarzutem przestępstw politycznych. Obecnie je­
steśmy w możności podać bliższe szczegóły, odno­
szące się do tej niezwykłej sprawy. P. Stanisław 
Kądzielski często wyjeżdżał du Rosyi, celem zaku 
pna koni, które sprowadzał i sprzedawał w Galicji. 
Pozostająo w stosunkach handlowych z kupcami z 
Kijowa, przesłał z początkiem roku bieżącego prze­
kaz 200 rublowy na ręce pewnego właściciela re 
stanracyi w Odessie, który te pieniądze m.ał wrę­
cz,yć innej osobie Nagle otrzymuje p. Kądzielski 
wiadomość, że ów restauratoi, uraz osoba, dla któ­
rej były p/zezuaczone pieniądze, zostali uwiĄiieui 
jego zaś wezwały władze rosyjskie na świadka do 
Kijowa, ale gdy tylko zgłosił się do władzy tam 
tejszej, został nwięziony, zaś równocześnie na wol 
ność wypuszczono poprzednio wymienione osoby. —
1 teraz dopiero okazało się, że p. Kądzielski, który, 
jak się dowiadujemy, jest kuzynem posła do Pady 
państwa p Karo'a Lewahowskiego, padł ofiarą po 
dłej ae"ua yacyi żydów, handlujących końmi, któ­
rzy donieśli rządowi rosyjskiemu, że Kądzielski jest 
szpiegiem rządu anstryaokiego. R**_d rosyjski, nie 
mogąc Kądzielskiego dostać inaczej w swoje tyce, 
użył podstępu, — ale co najciekawsze, iż w kilka 
dni po wyjaździe jego do Kijowa, nieWysfedzeni do 
tychczao złoczyńcy włamali się do pomieszkania p 
Kądzielskiego w Podwołoczyskaeh i zabrali wszyst 
kie papiery, oraz całą korespondeneyę, nie rnszająo 
znacznej gotówki, znajdującej się w biurku. Jak na 
zwykłych rzezimieszków, bezinteresowność taka jest 
mocno podejrzana. Co się dalej stanie, nie wiadomo 
Kądzielskiego uwięziono jeszcze w miesiącu lutym 
ale stanowczą wiadomość o jego uwięzienia i poby­
cie otrzymano dopiero w ubiegłym tygodniu.

„Spodziewać się należy, ie rząd austryacki wy­
stąpi z całą energią w obronie swojego obywatela14.

Dl*. Antoni Surowiecki, adwokat w Tarnobrzegu, 
ustanowiony został generalnym  substy tu tem  ś. p. dra 
Józefa Tu mi d a j o wi c z s ,  adwokata w Tarnobrzegu, 
zmarłego w dniu 22 maja b. r.

W Bieńczycach W nocy z dnia 28 n» 29 maja 
br. spłonął jeden d„m. Przypuszczają, iż ogień był 
podłożony.

Przekroczenie granicy. N . F r . Presse donoszą 
z Brodów, żc ozęśó garnizonu brodzkiego, a głó 
wnie strzeley na ćwiczeniu murszowem przeszli przez 
pomyłcę granicę rosyjoaą Patrol kozaków udał się 
natychmiast do Radziwiłłowa i zaalarmował tam 
tejszy garnizon rosyjski, który ukazał się natych­
miast na granicy, gdzie nie znalazł jednak jnż strzel­
ców aaetryaukich, ci przekonawszy się o pomyłoe, 
cofnęli się na terytorynm austryackie.

Zjazd przemysłowców polskich Prus Zacho­
dnich. W lipon br. ma się odbyć w Chełmnie zjazd 
przemysłowców polskieh Prus Zachodnich. Prace 
przygotowawcze do zjazdu eą już —  jak czytamy 
w Gazecie G dańskiej — w biegu W tych daiach 
zawiązał się w Chełmnie komitet miejsocwy, do któ 
rego należą: ks. dziekan Pobłooki, ks. Wojciech 
Pobłocki, pp. dr. Polewski, aptekarz Rybicki, adwo­
kat Nawrocki, Stefański, Jagodziński, Odrowski, Gu­
liński, Wesołowski i L. Nowicki.

Wygnanie. Wyrokiem warszawskiego sądu okrę­
gowego stały mieszkaniec Warszawy Rudolf L u­
dwik Kantor, urodzony w r. 1852, za samowolny 
pobyt za granicą skazany został na pozbawienie 
praw stanu, wieczne wygnanie, a w razie powrotn 
na osiedlenie w Syberyi.

Przepisy paszportowe. Król. grecki rząd wydał 
rozporządzanie, według którego obcokrajowcy, uda­
jący się do Grecyi, muszą być zaopatrzeni w pa­
szporty, poświadczone przez greckie konsulaty, które 
za wizę pobierać będą opłatę 5 drachm.

Z Zakopanego donoszą do dzienników lwowskich, 
że władza polityczna usunęła od zarządu naczelnika 
gminy p. Andrzeja Tatara, a to za dopuszczenie się 
czynów nielegalnych. Mieszkańcy Zakopanego przy­
jęli to zarządzenie z radością do wiadomości.

Gaz wodny. Sekcya chemiczna warszawskiego 
Towarzystwa popierania przemysłu obradowała w 
tych dniach nad sprawą gazu wodnego. P. St. Stet 
kiewicz miał odczyt o gazie wodnym . który znany 
już był z badań w końun zeszłego wieku. Gaz ten 
jest otrzymywany przy pomocy rozkładu pary wo­
dnej, a składa się z tlenku węgla i wodoru. Wy- 
doLywaó można gaz ten z węgla, lignitn , koksu i 
torfu. Zastosoa anie znalazł gaz w połowie bieżące­

go stulecia w Ameryofe, gdzie jest używany do o- 
świetlenia. Gaz wodny daje światło, białe, bielsze 
od płomienia elektrycznego, a będąo prodnkcyą ta ­
nią, mógłby z powodzeniem współzawodniczyć z ga­
zem węglowym i elektrycznością, gdyby nie łatwość 
zaczadzenia przy posługiwaniu się nim. Nad ule­
pszeniami w ^stosowaniu gazu wodnego pracnje 
gorliwie w Ameryce rodak nasz, p.  Erazm Jerzma­
nowski, a wyniki jego studyćw zjednały sobie wiel­
kie uznanie. W Niemczech gaz wodny dla celów 
oświetlenia zyskuje coraz większe prawo obywatel­
stwa i zaprowadzany jest w coraz większej ileśoi 
fabryk. Uwagi w tym przedmioeie poczynili jeszcze 
pp. Kolenda i Bronisław Znatowiez.

Największy o^ród na Świacie. W Ameryce pół­
nocnej, w stanie Kanzas, znajduje się olbrzymi ogród, 
należący do towarzystwa „Wellhouse and M heat14, 
przeznaczony jedynie do hodowli jabłek. W r. 1876 
na przestrzeni 340 morgów posadzono 40.000 pło­
nek jabłoniowych, a w r. 1890 powiększono ogród 
jeszcze o 648 morgów. Ogród ten założony jest n& 
równinio, mnj.yej grnnt glini isto-piaszczysty. Pomię­
dzy drzewami zasiewają koniczynę, ale jej nie zbie 
rają, lecz pozostawiają w celo ulepszenia ziemi, t. j. 
utworzenia warstwy czarnoziemn. Owady tępione by­
wają dwa razy w rokn. Zbiór dał w 1880 r. 560 
korcy jabłek, a w r. 1890 już 14.000 korcy.

M i a n o w a n i a  i  p r z e n i e s i e n i a .  Namiestnik za-
mianrwał kameliatów nam.estniotwa Bolesława Loefflera 
i » ilhelua Horzitz, sekretarzami powiatowymi m ai kas 
.selistę Sądowego p zy • td ń t  powiatowym Munynie 
Angnita Ehriiehti kancelistą namiestnictw*, przeinaczając 
go do slulby przy stari B.wie w Bawię.

Namiestnik przeniósł sekretarzy powiatowych Karola 
Golimuntowicza ze Lwnwa doKroina, S tanisław a Kolasiń 
ikiego zo Lwowa do Mościsk, oraz kanoelistę namiestni­
ctwa Stanisława Głowaezewskiego z Mościsk do Lwowa.

Dy rek cy a poczt i telegrafów przeniosła asystenta poczto­
wego Jan* Zawałkiawicza ze Stanisławowa do Lwowa.

S k ł a d k i .  Dla wdowy po wychodźcy 7, 13G3 r. obar­
czonej iiczuem potomstwem L i s i ń s k i e j  zamieszkałej 
w Neuhaussn pod Szafuzą w Szwajoiryi, zbierający skład­
ki p. H- F. przesłał w właściwym czasie kwotę 100 fran­
ków i okazat nam pokwitowanie z tej kwoty, oraz podzię­
kowanie obdarowanej dla ogółu ofiarodawców. Ponownie 
na rzecz LisińsKiej ua ręce ibierająoego składki, złożyli 
pp. Boi. Noskowski 1 z t r , Kosyl 50 ot.

Repertoar teatru lwowskiego.

V\e c z w a r t e k  2 czerwca: „Ga«parone“, opera 
komietha w 3 aktach Millóckera.

W p i ą t e k  3 czerwca: „Gonitwa za szczęściem44, 
opera komiczna w 4 aktach Souppe’ego.

W s o b o t ę  4 czerwca: „Piękna Helena11, Opera 
komiczua w 3 aktach Offenbacha.

W u i e d z i e l ę  5 czerwca: Na dochód Stowa­
rzyszenia wzajemnej pomocy artystów sceny lwow­
skiej: „Halka11, opera narodowa w 4 aktach Stani­
sława Moniuszki.

Echa kąpielowe.

Szczawnica, 30 maja. Pora zdrojowa na dobre 
się rozpoczęła; pogoda i ciepło sprzyjają od kilku­
nastu dui. Cała Szczawnica przybrała postaw^, urzę­
dową ua przyjęcie gości, którzy w ostatnich duiacb 
zaczynają się zjeżdżać.

Miedziaś wzorowo uporządkowauy; na każdej sto­
pie ziemi widoozaem jest, że o uiej nie zapomniano 

w esdyni parka aLr»ao ją prawiLi s* >■ ii krie- 
wami, lub kwiatami w piękne gazony dyw^newe. 
Wodociągi przeprowadzone przy pomocy rur żela­
znych, niziny poprzerzynane kryterai, murowanemi 
rowami i drzewami tak, że cała powierzchnia, 17%  
morga obejmnjąca, zamieniła się w rozkoszny ogród 
z szerokiemi chodnikami i ławkami. Wile rozrzuco­
ne po parku, wzorowej czystości, zaczynają już ravć 
gości. Zakład hydropatyczny, urządzony według za­
sad tegoczesnej wiedzy, posiaaa przyrządy do gi­
mnastyki, elektrycznych kąpieli, miesienia i t. p., po­
zostaje pod kierownictwem uzdolnionego lekarza spe- 
cyalisty dia K o ł ą  c z k o w sk  i e g o. Zakład łazien­
kowy posiada kąpiele z wody żelazistej i z boroiw i 
ny Restauracya p. Jałoszyńskiego z Warszawy do­
starcza smacznych potraw, na czystem maśle przy­
rządzanych i jest dozorowaną w każdej porze ,1. 
przez lekarza. Dalej nadmienić nie zaszkodzi, że w 
zakładzie całym na Miedziusiu jest 150 pokoi po 
nader nmia/kowanych cenach, od 30 — 50 ct. do 
1— 2 złr. na dobę.

Zakład górny nie pozostał w tyle od M iedziusia 
uporządkował w zorow o domy mieszkalne i cały Par^ 
o d n o w ił, studnie now e urządził i w ogóle panuje 
tam czystość na każdem miejscu — zatem i w za­
kładzie iuhalbcyjnym

Jedynem życzeniem byłoby dla zdrojowiska, żeby 
uregulowano cenę mięsa, do czego powinno się przy- 
czynić starostwo w Nowym Targu przy pomocy le­
karza zakładowego i inspektora zdrojowego. Czy­
stość w rzezalni i jatkach pozostawiała poprzednich 
lat wicie do życzeuia. Również należałoby pamiętać 
o uregulowaniu wyszynku piwa, wina i t. p. w re­
stauracjach, wobec monopolu dzierżawców propina- 
cyi w Szczawnicy.

W  końcu nie zawadzi objaśnić udających  się do 
Szozawnicy, aby nie byli w yzyskiw ani przez woźni 
ców i stręczycieli, którzy tam  odstaw iają gośoi, 
gdzie im lepiej za to opłacają. Na to są  hotele, aby 
się w nich można było umieścić i za mieszkaniem 
się rozg lądnąć: na M iedziusia H o t e l  M a r t a  i 
G o s p o d a  W a r s z a w s k a ,  a  w górnym  zak ła­
dzie P a ł a c ,  jako hotelowy dom.

przem jbłow tgo, eelem rozejrzenia się w prze­
myśle tamtejszym i zawiązania stałych stosun­
ków. Delegat ten bawi obecnie w Moskwie, do­
kąd wraz z nim przybyło kilku agentów serb ­
skich. Niektórzy przemysłowcy wyrażają z góry 
przekonanie iż zawiązanie stałych stosunków z 
Serbią może byó dla przem ysłu łódzkiego nader 
ko’ zystnem.

W ystawy w Rosyi. Przed kilku dniami rada 
państwa zatwierdziła projekt stałego organizowa 
nia wystaw t/szechrosyjskich i okręgowych. Wy­
stawy wozechrosyjskie mają być urządzane co lat 
dziesięć i to wyłącznie w Moskwie, jak w pun 
kcio, położonym w sam jm  środku Rosyi. Wysta­
wy okręgowe mogą b jć  urządzane również co 
lat pięć, z wyjątkiem wystaw specyaluycb, co do 
których upoważnienia wydawać ma ministerstwo 
spraw wewnętrznych.

Z ta rgów  zbożowych.
K raków , S I  maja.

Płacono aa iulogr aałtu od do
Piaeniea krajowa . 9 60 1830
Zyto • 8-90 9 35
Jęe auieć- • • 7 15 7-50
OrHei . . . ■ ■ ?•— 7 50
G r o c h ...................... 10 — 12 —
Tatarka 0 » . 10 - 12-
E roso 7-— 9 —
Fosols . . • • 8- - 12—
J a ę t y ........................... 11 — 16—
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uicumiaki w  bektolł'*- 2 60 J 80
Jaja za koce 1 20 125
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g. 10

dzia j d*i£ 
g. 6 rano ig. 2 pcp.

Olśnienie powietrz* 
(sred. do 0) 744,lm ® l742 4m a 740'6®»‘

— !
Temperaturf.

w stopniach OGshtsas + 1 6 14,6 + 1 4 ° ,6 + 2 5 * 2

Kiocnnek i aoo wistuj 
(0 ■» elHS, 10 !*«*■) ESE 1 ESE 1 E l

W ^cteeść  wagiS'=J»
(w oŁSslka-’, '’.) 85% 47 %

d ebt
~  pug, l0  9ttp.pf.lJu* 1

3 8

T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y ! '

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego)

IT udsń, 1 czerwca. Na Wczoraiszem posiedze­
niu komisyi walutowej p. R a p o r t  zbijał 
onegdajsze wywody p. ? l j , n ż j - ą  i oświadczył, 
że sie zpadza z przedłożckiiami rządowemi we 
wszystkich puul tach. P. K r a m a r z  oświadczył 
że z politycznych i rzeczowych powodów musi 
głosowa* przeciw przedłożeujom rządowj m i 
tw ierdził, że kwestya stosunku złota do srebra 
jest problem atem , który nio da się rozwiązać. 
Mowra oświadczył się za u stanowieniem relacyi 
na podst iwie kursu złota 119, za zupełnem usu­
nięciem pieniędzy papierowych o przymusowym 
kursie i za zastąpieniem sukcesywnym całej ilo­
ści asyguat państwowych bankowemi, w zupełno­
ści pokrytem i złotem w skarbcu. P. M a f t t h n e r  
przystąpił do wywodów p. P l e n e r a ,  ale wyra­
ził życzenie, aby rządowi pozostawić swobodę 
wycofania z obiegu asygnat państwowych (pie- 
niędzy papierowych) wszelkiej kategoryi. P- P  i- 
u i n s k i  twierdził, że następstwem ;uregulowania 
waluty będzie nieodzowne podwyższenie poda- 
tkow, oświadczył się przeciw wszelkiemu po­
spiechowi w nabjw aniu złota i w przystąpieniu 
do W jpłat gotówką kruszcową, zbijał zapatrywa 
ma pp. Schaupa, M authuera i P lenera o relacyi 
a wniosek P lenera , aby złote reńskie srebrne 
wyeotai: z u p n i e  z ob iegu , lm w ał nieprakty­
cznym.

Dzisiaj^ dal j ze posiedzenie.
10 e n , l  czerwca FolUische Coircsp. upo­

ważniono z kompetentnej strony do zapewnienia, 
że doniesienia dzienników jakoby pobyt bułgar. 
min. s arbu Naczewicza w Wiedniu był w zwią- 
z u ze sprawy zaciągnięcia nowej pożyczki buł- 

’Slł aaJz,1Pełniej bezpodstawne.
Wieaen, 1 czerwca. Część deputacyi rumuńskiej 

dzis rano odjechała. Naczelnik deputacyi R a t i n  
wręczy dzisiaj w południe szefowi kancelaiji g a ­

binetowej cesarza, Braunowi, memoryał na bliski I Petersburg, 1 czerwca. Ogłoszone zostały roz-
100 stronach wielkiego półarkuszowego form atu,;porządzenie, według którego z dniem 1 paździer-
napisany po niemiecku, węgieisku i rumuńsku, 
zawierający zażalenia Rumunów.

Wiedeń, 1 czerwca. W  dzisiejszem ciągnieniu 
losów pożyczki z r. 1864 główna wygrana padła 
na nr. 3617 ser. 24, dwadzieścia tys. wygrał nr. 
2073 cor. 92, dziesięć tyś. nr. 3617 ser. 63, 
po pięć tyś. nr. 1364 ser. 95, nr. 3062 ser. 81. 
Po dwa tyś. nr. 1010 ser. 82, nr. 2073 ser. 19. 
Po tysiącu nr. 267 ser. 23, nr. 1288 ser. 93, nr. 
3475 ser. 84.

Wiedeń, 1 czerwca. W iener Złg. o g ład a  na­
danie orderi złotego runa tym, których wczoraj 
wymienił E xłraU atł, —  oprócz nich zaś order 
ten otrzym ali: am basador S z e c h e n y i ,  ks. 
Emil P u e r s t e n b e r g ,  genera ł kawaleryi ks! 
C r o y - D u e l m e n  i Lhrab:a F erdynand  Z i- 
c h y .

W iener Ztg. ogłasza nadto rozporządzenie m i­
nisterstwa spraw wewnętrznych, dotyczące zam­
knięcia granicy w myśl 5 punktu traktatu z Ro- 
syą o zaraz1 e bydlęcej.

Wiedeń, 1 czerwca. U m arł tutaj profesor psy- 
chiatryi M e y n e r t.

nika dla pięciu istniejących w Rosyi europej­
skich brygad strzelców, utworzone będą po dwie 
lekkie baterye, składające się na stopie pokojowej 
każda z dwóch dział; kaukazka brygada strzel­
ców otrzym a dwm balerye górskie 19 brygady 
artyleryi, a 19 brygada dwie nowe lekkie bate­
rye. Stan regularnej artyleryi konnej zm niejszo­
ny zostanie o 9 ludzi i o 6 koni na bateryę.

3ewal, 1 czerwca, Nadzwyczajny sejmik szla­
chty estońskiej uchwalił, aby niemiecka szkoła 
szlachecka, wbrew poprzednim  uchwałom sejm i­
ku, utrzymywaną Dyła nadal kosztem szlachry i 
aby język rosyjski był w niej wykładowym.

Sofla, 1 czerwca. Wiadomość, rozgłoszoną przez 
N ow . Wrem., jakoby dawniejszy konsul rosyjsk 
w Filipopolu Gerow, otrzym ać miał polecenie od 
ministrów bułgarskich Grekowa i Naczown-za, 
oraz od agenta bułgarskibgo w  Konstantynopolu 
Dymitrowa, aby uprosił egzarchę bułgarskiego w 
Konstantynopolu o staranie się w celu przyw ró­
cenia zgody Bułgaryi z Rosyą — jest według 
Agenct Balkunigue  wymysłem bujnej wyobraźni 
tem więcej, że Gerow nie widzia* się wcale z

Przibram, 1 czerwca. W Birkenberg w szybie ministram bułgarskimi. Również fałszywem jest 
Maryi wybuchł ogromny pożar. doniesieme, że Dymitrow miał dostać polecenie,

Birkanbarg, 1 czerwca. W szybie Maryi po- ,by ambasadorowi rosyjskiemu w KoDstantyno- 
wstał pożar wczoraj po południu. Do dzisiaj ra n o 'p o lu  czynił propozycyę w pedobnym  d uchu ,'lub  
wydobyto 12 zwłok robotników. P race ratunkowe j że z własnego postanowienia takie propozycyę 
prowadzi się ze skutkiem. Zdaje się, że p o żar 'sam  czynił.
już ustał. Jeszcze kilku góruików nie zdołano od- ' Sona, 1 czerwca. Z powodu wypadku Salis- 
szukać. jbury’ego (który przed ki'ku dniami w ypadł z po-

P raga , 1 czerwca. Autentyczne sprawozdanie ■ wozu, gdy się konie spłoszyły) Stambułów zapy- 
o pożarze w kopalni w Brezowej Horze opiew a: ‘ tvwał się telegraficznie o jego zdrowie. W odpo- 
W  nocy wezwano na miejsce nieszczęścia siedmiu ■ wiedzi otrzymał telegraficznie serdeczno podzię- 
lekarzy. Do godz 4 rano wydobyto z kopalni 12 kowanie za pamięć i życzliwość.

Aleksandrya, 1 czerwca. B iuro  R eutera  io«
nosi, że k a s je r Jager (defraudant) został odsta­
wiony pod eskortą do Tryestu.

K u rsa  teleggrafiezae.
aar « , nr i »  s  <st ■  i. •  w i «  d « ń a K i  o j

zaduszonych i 20 żyjących jeszcze robotników.
Dalszego ratunku w nocy zaniechano, bo ratujący 
pomdleli od duszących gazów. Zrana wzięto się 
zuowu do roboty ratunkowej. Zdaje się, że pożar 
zagasł zupełnie. Przyczyna pożaru nie znana. Rze­
czoznawcy domyślają się, że pożar powstał z za­
palenia się rusztowania drewnianego od lampy 
naftowej podczas zmiany roboty. Ilu  robotników 
brakuje, dotąd jeszcze nie wiadomo.

Praga, 1 czerwca. Dyrektor policji S t e y s k a l  
odjechał wczoraj wieczór na objęcie urzędowania
do W iednia. Zjednoczony dług w papierach

Budapeszt, 1 czerwca. Komisya komunikacyjna Zjednoczony dług w erbbrze 
przyjęła jednogłośnie projekt ustawy, dotyczący i Austryacka renta złota . , 
budowy bośniackiej linii kolejowej Jonjiea-Bu- 5 % austryacka ren ta  (marcowa)
gojno

dnia 1 czerwca 1892 r.

Budaoeszt, 1 czerwca. Z powodu iubileuszu 
koronaeyi królewskiej, giełdy zbożowa i pieniężna 
będą zamknięte dn. 7 popołudniu i dn. 8 przez 
cały dzień.

Zagrzeb, 1 ezerwca. Z 51 przedwczoraj wy­
branych posłów należy 45 do stronnictw a naro­
dowego, pięciu do stronnictwa Starcewicza, a je ­
den jest dzik’. Z 23 okręgów, które wczoraj wy­
bierały, znany je s t doląd wynik w 12 okręgach, 
w tych wszystkich wywzło zwycięsko stronnictwo 
narodowe.

B erlin , 1 czerwca. Sprawozdanie dworskie 
stw ierdza, iż królowa holenderska W i l h e l m i -  
n a nie była wczoraj w B erlin ie , lecz pozostała 
w P o c z d a m i e ;  a zatem doniesienie o defila­
dzie kompanii sztandarowej przed zamkiem jest 
nieprawdziwe.

Monachium, 1 czerwca Książę regent otwo­
rzył między-narodową w y s t a w ę  s z t u k i  wo -  
becnośei dworu, ministrów, ciała dyplomatyczne 
go, naczelników władz i licznie zebranych arty­
stów.

Prezydent komitetu wystawy, S t i e l e r ,  powi­
tał księcia regenta, który krótką na powitanie dał 
odpowiedź i kolejno zwiedził wystawę.-

W ystawa tak co do rozmiarów swoich, jak 
i co do jakości okazów, jest jedną z nawiększyeh, 
jakie nowszeini czasy widzieć można było.

Bruksela, 1 czerwca. Król wystósował pochle 
bne pismo odręczne do generała B r i a l m o n t ,  
przyjmując jego ustąpienie i serdecznie dziękując 
za sprawowanie służby. Brialm ont przyjął kan­
dydaturę liberalnego stronnictwa w Brukseli.

Paryż, 1 czerwca. W Izbie na in terpelacje 
Soubreysna i Bourgeois w sprawie waluty, oświad­
czył R o u Y i e r ,  że przedewszystkiem Anglia mu­
si się starać o pomyślne rozwiązanie kryzys wa 
lutowej. Dla F ran c ji wskazaną jest ostrożność. 
Rząd jest przeciwny wypowiedzeniu łacińskiej 
unii m onetarnej.

Izba przystąpiła do porządku dziennego.
Rzym, 1 czerwca. N a wczorajszem posiedzeniu 

Izby poselskiej toczyła się dalej rozprawa nad 
k uuzu lą  o cle od wina. Projekt do ustawy o pro- 
wizoryum budżetowem przez sześć miesięcy miał 
być dzisiaj rozdany, jutro będzie roztrząsany w 
komisyi, a w sobotę lub w poniedziałek przyjdzie 
pod obrady pełnej Izby.

Akcye banku anstro-węgierskiego
Akcye k r e d y to w e .......................
Londyn . . .
S r e b r o ........................................
20-to hanków ki za sztukę . .
Dukaty lu s try a o k ? .......................
Banknoty banku niomiee. za 10 '

Wiedeń. 1 czerwca. Buble papierowe 124-75. 
Cena nafty 17 50 do 20 25. Lpiiytua 17---; żyto 
8’8 3 ; pbzenica 8’9 3 ; owies 5 85 .

K un w w jI. 
anitr.

itr. I et.
95 75
95 45

112 80
100 90

1000 —
819 30
119 90

9 48*/,
5 67

58 47%

Odpowiedzialny jiedaF.wr.
Dr. A d a m  A s n y k .

W y tis ^ w t**  Dr.  Lesław Borowski.

Rubryka .Nadesłane* ule pechodzl od Redak- 
oyl, która też żadnej odpowiodzłalnoóc! n  nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Jakób S p itze l
ordynuje jak w latach ubiegłych

w  R a b c e .  1388 1-8

W bieia.cym roku ordynow ać będę przez lato 

w  K r a k o w i e .
1404 1-5 P r o f .  D r .  M a r s .

Przy pch i zakładach, przy składkach I zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Lądowej".

Dział ekonomiczny.
Sprawa podwyższenia taryf h® kolejddłi pań­

stwowych. Uchwały państwowej Rady kolejowej 
w sprawie podwyższenia taryf frachtowych wy­
warły wpływ na ostateczne postanowienie rządu, 
gdyż o 800.000 ztr. zniżono pierwotnie zamie­
rzoną podwyżkę, tak, że cała zwyżka duchodu 
z obecnie zaprowadzić się mającego podwyższe­
nia taryf, wynosić będzie wedle obliczenia jlko 
1,700-000 złr. Również w myśl życzenia, wyra­
żonego przez Radę kolejową, nowe taryfy wPro 
wadzone będą dopiero od 15 lipea b r la k  
więc podwyższenie tary f wejdzie w ^yclt? wt>tl!e 
żądania dyrekcyi generalne’, a odpadnie tylko 
należytość manipulacyjna od węgli brunatnych.

Fabrykanci łódzcy otrzymali prywatne zawia­
domienie, iż w tym jeszcze miesiącu przybędzie 
do Łodzi delegat belgradzkiego zgromadzenia

W i e l k ie  papiery war- 
tośclowe, banknoty za- 
granlezae i  monety, ku­
puje isprzedaje pod najkorzy- 

stmej8zemi warunkami

w K ra k o w ie , R yn ek 1.
3 0 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 
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Parasolki najmodniejsze, Parasole, Laski otrzymał w wielkim wyborze E®J<w» ISM IIIOW  1C5E, Kraków, Sukiennice, 29.
K r. 126 N O W A  R E F O R M A . Kraków. % Czerwca 1892.

Franciszek Knopp
s io d ła s z  i rym a rz .

Niniejszem nam  z-.szczyt zawiadomić 
Szan. P. T PuDlicruose , że * dniem ł 
lutego 1892 r. założyłem P r a c o w n i ę  
w kranówie przy ulicy Karmelickiej, 17 
w której wykonywam wszelkie roboty 
s i o d l  a r a b i e  ł  r y m a r s k i e ,  a m ia­
nowicie : uprzęże na konie, siodła i p .1wy­
bory podróżne , oraz przyjmuje wszelkie 
repet taye, ręcząc za rzetelne i p u n k t u a l ­
no wykonanie. 1281 i  10

Prncująa w ifm zawodzie przez la t kil­
kanaście w u. i k. armii austr., zapewniam, 
iż ózan. P. T. Publiezuoić pod każdym 
względem zadowoln.ć potrafię-

Kamienica piętrowa
o 13 oknach frontowych, o 19 nbikacyauh mie­
szkalnych , z pięknym ogrodem kwiatowym 
drzewkami owocowemi, przy głównej ulicy 
P o d g 6 ra n  * jest tanio i pod korzystnemi 
warunkmai (za dopłatą 5700 słr., z których 
1000 złr. moie zostać na hipotece) z # ra z  

do  gp rzedA oie . H 14 1 4 
Zgłoszenia w c u k ie r n i  p- Wasło*f- 

zk iego , n i. G rod-zka. w K ra k o w ie

l l z t e c i
potrzebujące K U . r a c  y  1  
" W  R a t o c e ,  przyjmuję 
do mego pensjonatu, zapewniając 
dobre odżywienie i odpowiednią 

opiekę. i3S0 2 r> 
Głuchowska. 

A dres: Dr, CJInehowsk i , 
lekarz zakładowy w  B a b v r .

W Wiedniu.
P ie rw sz e  p o lsk ie  p rze d s ięb io rs tw o  

w ysy łkow e ' UtO 3 o
Albina Krajewskiego w Wiedniu,

I ., G is e la s tra s se , 1.
dostarcza wszystko, co kto tylko potrze­
buje i co w dział przem ysłu i handlu 
wchodzi po cenach hurtownych. Zakupuje 
wprost i u fabrykantów. Zamówienia za 
zaliczką uskutecznia odwrotnie pocztą lub 
koleją Na żądanie przesyła cennik illu- 

struwany gratis i franco.

Ogrodnik
kawaler lub w dow iec , potrze 
bizy jest do dozorowania 
uczniów przy zajęciach 

praktycznych.
Pensya roczna 480 złr. i po­

mieszkanie.
Zgłoszenia, z dołączeniem odpi­

su świadectw, adresować na ręce 
W . M a e l u s z k a ,  kierowni­
ka krajowej szkoły ogrodniczej w 
Tarn o wie. is96 2 3

IWONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy. 

Szczawy alkal.-s!oae-jodo-bromcwe.
skuteczno w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilitycznych, 
reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów, 

okostnej i w  rozlicznych chorobach kobiecych.
K ąp iele  mineralne o niewyczerpanej obfitości, boro­

winowe, tuszowe i basenowe.
M leko, zen tyca , in h a la tor iu m .  =

Znakomita górska stacya klimatyczna. §
U rządzen ia  p ostęp ow e, o św ie tlen ie  e lek tryczn e.

Pora kąpielowa podzielona na 3  sezony od 2 0  m aja do końca w rześnia .
Mieszkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze.

Lekarz ord. Dr. KI. Dębicki, zakładowy, i Dr. K. Kaden. Q
Składy wody, soli i ługu (na kąpiele domuwe) w głównych apte- ° ■ 

kacn i handlach wód mineralnych. ' 953 n 15 w

P r o s t . e l t t a  r o z s y ł a  D y r c E & i y ą .

>000000000
0

I  J E D W A B  I
Najzdrowsza i najprzyjem niejsza w noszeniu w lecie i zimie jest b i e l i z n a  t r y k o t o w a  h y g i e n i c z n ą

z surowego czystego jedwabiu, 
odznaczona ehlubnemi świadectwami pp. lekarzy tak w kraju jak i zagranicą, uprzywilejnw. i majką ochronną zaopatrzunego wyrobu

R U D O Ł F 1  M A T E B 1  w  B E R I 1 E
główny skład powyższej b ielizn, po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien i gotowej bielizny

SKÓKCZEWSKI i POLAKIEWICZ
xv Krakowie przy ulicy Floryauaklej.

Na wystawie gospod. w Wiedniu 1891 
dyplomem uznania nagrodzone.

K ra jo w e

wyroby andiychowskio
jako ‘o 1104 9 104 

p łfic le u k a . ze fi ry, k a p y  w eł­
n ia n e  ja h a r to w s k ie , o b ic ia  
n a  m e b le , różnego rodzaju d r e ­

l ic h y , do nabycia : 
w Bazarach wyrobow krajowych w 

K ra k o w ie  i P rz e m y ś lu  
i w Towarzystwie Galicy, Jkie n akcyj- 

nem we Lwowie.
Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od 

zagranicznych.

P re m io w a n a  n a  ezeak ie j k ra jó w  ;| 
w ystaw ie  w P r a d z e  35-5 38 0

Jana SkorkoYsk/ego

Fatartfa sto i irai
w Humpoletz

poleca Wysokiej Szlachcie i P . T. Publiczności 
swój o b fity  s k ła d  najświeższej mody n ia -  
te ry j n a  s u rd u ty , s p o d n ie  1 c a łe  

u b r a n ia  ua sezon wiosenny i letui.
Zpl r  wzorów przesyła najohętniej Opłatnle.

Krawaty
paj-asole, parasolki, iasMj
tanie i w wielkim wyborze, poleca

872 17 0magazyn
F. S z u k ie w lc z a

Kraków. Rynek, Linia A—B,

Pierwsza polska Fabryka

Rękawiczek i Bandaży rupturow.
pod firmą 810 18 40

Antoni HirUewioz
f a b r y k a :  u l .  J l »  t o u a  4 , 

F i l i a :  u l i c a  G r o d a k a ,  ł .  8 1
poleca wszelkie rękawiczki wyborowe, 
oraz szelki, krawaty, bandaże rupturowe 

I brzuszne i inne potrzeby.
Wy b ó r p o r tm o n e te k , p o d u sz ­

k i  M iniowe i sa fian o w e . 
Przyjmuje się rękawiczki do prania. 

Sprzedaż częściowa i hartowna.

Zarząd dóbr Baranowa
ostatnia poczta Baranów, poszukuje od 

i w .  X  m a

pisarza proweutow ego
Posiadający juz praktykę gospodarczą i 
język niemiecki mają pierwszeństwo. — 

Podania nieuw /ględnione zostana bez 
o dpow iedz i. 1348 5 6

AL BETEK i SPÓŁKA
Kraków, Sukiennice, L. 12, 13 i 14, %

naprzeciw kościoła Najśw. Panny Maryi, J?
Fabryczny skład.

płócien i bielizny goiowej męskiej, damskiej i dziecinnej, $  
bielizny stołowej białej i kolorowej,

chustę* białych i kolorowych
at fabryk krajowych i zagraniomyon,

ttłówny skład <p
normalnej bie!izny Prof. Dra Gustawa Jaegera i wszsluich 

wyrobow trykotowych w jedwabiu, wełnie i bawełnie. ^

> P o ń czó c h  d a m s k ic h  i d z ie c in n y c h  i s k a rp e te k  m ęskich . |
5 Na sezon letni otrzymali wielki wybór i3GS 2 o -ą*
j bluzek satynowych, wełnianych i jedwabnych. €

• ^ - P a r a s o l k i  d a m s k i e  o d  s ł o ń c a ,  oraz p a r a s o l e  o d  
&  d e s z c z u  od najtańszych do najelegantszych.

Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie. $
Zamówienia zamiejscowb uskutecznia się odwrotną pocztą.

&

4 :
T Ł:śr:

€&
$

Uznaję, ic  bieUzna trykotowa, wyrolio 
na przez p. Rudolfa Mayera w Bernie, a 
zbadana chemicznie jako czysto jedwabna 
bez żadnyeh inuyeh składników, jest naj­
pewniejsza w noszeniu dla osób wątłego 
zdrowia , jak również; praktyczniejsza od 
wełnianej lub bawełnianej.

Lwów, dnia 19 marca 1892.
D r. Głowacki, 

dyrektor kr. szpitaja powsz. we Lwowie
Dla rekonwalescentów i w ogóle ludzi 

cierpiących uznaję bieliznę hygieniczną, 
ezysto jedwabną, wyrobu fabrykanta Rn 
dolfa Mayera w Bernie, jako najzdrowszą 
i najpraktyczniejszą w noszeniu.

Lwów, i 6 marca 1892
D r. Józef Weigeł m. p.

Przeciw reumatyzmowi jako hygieni­
czną bieliznę, uznaję czysto jedwabną, 
wyrabianą przez p. Rudolfa Mayera w 
Bernie, za najwłaściwszą w noszeniu.

Lwów, 16 maroa 1392.
D r. Barącz m, p.

Bielizna wyrobu p. Rudolfa Mayera w 
Bernie jako czysto surowo jedwabna bez 
żadnych innych składników — jest naj­
pewniejszą w noszeniu dla esób wątłego

Do pana Edwarda Helwiga Wh Lwowie Wskutek połecenia 
Magistratu do L. 19.148 1892 r. zbadałem przedłożono przez Pana 
dwie próby trykotu jedwabnego, opatrzone marki}: „K. k. Oestr. 
n. ung. PriYilegium. Hygieni.ehe Seiden Trieot Wiiselie Rudolf 
Mayer — Seiden Tricot Waaren Fabrik in Briinu“ — tak pod 
względem chemiczno jakościowym i mikroskopowym, a na pod­
stawie otrzymanych wyników wydaję zgodnie Z prawdą orzeczenie,

zdrowia, jak różnież praktyczniejsza od 
wełnianej, bawełnianej lub nieianej. 

Kraków. 28 maroa 189*2.
Dr. Torczyńkki m. p. 

Sekundaryusz Szpitala w Krakowie.

Dla cierpiąoyoh w ogólności polecam 
tylko bieliznę hygien:czną, czysto jedwa­
bną, z fabryki Rudolfa Mayera w Bernie, 
bo jest niezawodnie najzdrowszą w no­
szeniu,

Lwów w marcu 1892.
Dr. Sziembąrth m. p.

Biel.znę jedwabną trykotową , "yrobu 
p Ru iolfa Mayera w Bernie , oeobiścte 
wypróbowaną, polcoain jako rzeczywiście 
hygieniczną, a w użyciu praktyczniejszą 
od wełnianej i nieianej.

Lwów, dnia IG marca 1892.
D r Karol Gross m. p.

Prócz czysto jedwabnej bielizny, wyro­
bu p. Rudolfa Mayer* w Bernie, nie znam 
in n e j, by tak korzystnie w lecie jak i 
w zimie, jako h/gieniczna do użycia się 
nadawała.

Kraków, dnia 28 marca 1892.
Dr. Śliwiiiski m. p, 

że sporządzona są takowe z czystego jedwabiu, bez domieszek innych 
włókien Resztki prób rzeczonego trykotu, zaopatrzone marką ochron­
ną i pańskim podpisem zachowuję w laboratoryum pod powyżczą 
liczba nrzędową w celu możliwych dalszych porównań i badań. 
7. miejskiego Laberatoryum chemicznego we Lwowie. 30 marca 1 392. 
Dr. Mieczysław D un in  Wąsowicz m. p., zaprzysiężony chem k 
m.ejski i sądowy, Docent towaroznawstwa. 1275 7 10

Fabryka parowa

Wanny 1 itolki kąpielowe
także *  p i e c y k a m i  d o  z a g n a n i a  w o i l y  wyrabia i utrzymuje na składzie

Karol Markus w Krakowie, irzy ul. Szpitalnej, L. 18.
K a jn ię k sz y  w ybńr p raw d z iw y ch  515 24 > 04

Samowarów Tukskicl..
_ _ _ _ _ _ _ _ Trudni się także u radzaniem  wodociągów, łazienek, wychodków i piorunochronów.

W  E W rtJ sB e i.^ O T S S Ł g Ł

Pracownia Gorsetów i  la Sirene“3V
przemebiona

od 1 s ty c z n ia  b . r .  z a lic y  G ro d z k ie j, Ł. Bi,
do dom u  Wyo Siedleckiego

w Rynku głównym, L. 45, Linia A-B,
poleca na Bezon wiosenny i letni nagrodzone na wystawach by- 

gienicznyeh w kraju i zagranicą

B D R S O T  G U M O W E  i  W Ł O S l E N I C O W B i
jak również

W I E L K I  W Y B Ó R  G O R  I E T Ó  W
z najlepszych ii.ateryaiów i dodatków francuskich.

Wszystkie nasze gorsety wyrabiamy tylko podług najnowszych żurnali paryikh-h i bru­
kselskich, stosując się do każdej figury odpowiednim krojem.

O b u ta / l in k i  w y k o n y w a j ą  s i r  j a k  n a j a ł . u r u t n i e j  w  c ią g a  2 -t g o d z in .  
a ohstidunki z prowiucyi prosimy nadesłać m iaro: 1) objętość góry, '!■) w pa3ie, 

i 3) w biodrach, 4) z pod ramienia do pasa. W y  . y ł l i a  z a  z t l l i e z k ą *
Ceny u m l a r k t o w a n c .  ,c-5f> 17 20 1

W a ż n e  a a  s e z o n  w i o s e n n y .

Bracia M. Iskoritsch. j;o

P osiadacze  kiJm m e d a l i  i  sk ładów  
stolicach w  E uropie.

Główny skład dla G a lic ji :

we leszystkich

Rynek g ł. 
N r. 12.

Rynek gł. 
N r. 12.w Krakowie

r Nowy i największy
»,zakład ubiorów
OH polecają Szanownej Publiczności w l a s m  g o  w y r o b u  u b i o -

Mr y  d l a  m ę ż c z y z n ,  c h ło p c ó w  i d z ie c i  z poręczonych do- o |  
bryeh materyj i najm odniej. kroju po zadziwiająco tanich cenach. *  

Zamówienia według miary będą p u u k tu iln ie  wykonanie, a 
p f  nieodpowiedni towar będz

(H

i
H
jaw
(fi

N

ie ne,powrót p rz y ję ty .

B racia  M. Jscoritsch.

f  Centralny skład i  f f i i i i t ,  I„ Maria T ta ie a s tra s se  li .
„  s k ła d  d lii  K unim i! I : B a ń c a r a s z t ,

„Lheyalior de Mode“ StradS Covaei, E ro 2 n. 9. ; Bazar de Roumanie“ 
btrada belari, Nro 7. itp. Składy w kilku 0lównyoh mlasf.-ch lid.

G łńw ay s k ła d  d la  S e r b i i :  B e l g r a d ,
Palais ^ 'ebael-Strasse, Nro fi. „Bazar de France", i t. d.

,kłady tylko w E r n ^ u je s a U  i I* o ia rev a t/,,
E l k o p o r t  d o  W f l z y a t k l o l i  k r a j ó w .

Tanie ceny. 682 17 24

H 
W 
0 •

%

Z  d n k u u i Związkowej w  Krakowie.

ceny.
0 0 4 0 0 1 0 0 4 0 0 0 0 '

w  N i e p o ł o m i c a c i i
stacya pocztowa i telegraficzna w miejscu, kolejowa P o d ł ę ż e .

Wyrabia dachówki w  kolorze czerwonym , czarnym i szarym, 
wypróbowane wszechstronnie jako jedyne pokrycie o tak wielu do­
datnich przymiotach a m ianowicie: wytrwałe na mrozy, śniegi i w ie­
kami nie zużyte, stanowczo zabezpieczająco od ognia, (bo czyż mo­
żna porównać z dachówką w tym względzie jaki inny materyał do 
krycia, która w ogniu najmniej 80u stopni gorąca wytrzym ała?) 
powierzchowności pięknej i gładkiej, koloru miłego dla oka a przy- 
tem tańsze nawet od pokrycia słoma i gontem.

Wzmocnione konstrukcyjnie nosy u dachówek zdolne obecnie 
stawić opór najsilniejszym wichrom, co poręczamy, jak również do­
borowy materyał.

Uzyskaliśmy znaczną zniżkę przy kosztach transportu kolejowego. 
Kryjemy własnymi ludźmi i każde zadiiówienio załatwiamy ter­

minowo.
Próbki przesyłamy na żądanie bezpłatnie, a cenniki już opłacone. 
Tylko dachówki opatrzone marką ochronną (św. Floryan) i na­

pisem Patent Niepołomice11 pochodzą z naszej fabryki.
Listy adresować należy do u98 12 15

Zarządu fabryki dachówek w Niepołomicach. 
Ó 0 0 0 0 0 0 0 ( m 0 & i b 9 o 0 Ó 0 i 6 0 0 0 0 0 0 0

l JAN S. ZUBRZYCKI
55  autoryzowany i zaprzysięgły

architekt cywilny.
K raków , ul. Wolska,

Ó O O O O O O O O O iO O O O O O O O I

■ języku polskim i niemieckim, znajdzie 
zaraz umieszczenie. 1399 2 S 

Bliższej wiadomości udzieli G . L azar 
w Krakewie, ul. św. Jana, L. 14

Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa
HERBATA ROSYJSKA

h a n d lu 156 74 75

W . A D A M O W IC Z A
w  B r o d a o ł i

funt baidze dobrej ...........................................................
funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . .  
funt „Imperial" cesarskiej w orjginalnem opakowaniu 
funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza . .
K a w a  lepsza od wszyst. „Slriuszów” franco 5 kile

rłr. 1.40
złr. 2.5u 
złr. 3.50 
złr. 120
złr. 9.50

Właścic'ele firmy : 
A . K f i h l e  1 

W. Z io łe c k i.
1376 2 72

Nowy zakład

l arl foturiaj!
K. ŻELECHOWSKIEGO

artysty malarza
( d a w n i e j  B l o n i e w s h l )

przy ul. Podwale, L. 14,
wykonuje według najnowszych ulepszeń

fotografie artystyczne.
C eny b a rd z o  p rz y s tę p n e .

Na żądanie 1144 12 20

g portrety kredkowe i olejne. ^

Handel Michała Karasia
M a ł y  B y n e k ,  7 ,  poleca 1352 3 3 

Świeżą majową bryndzę llptawską po oenie 64 
cut. za 1 kg., Ser szwajesrski (L.nmenthaler) 
po cenie 1 złr. 30 cnt. za 1 kg., Ser krajowy 
(tak zwany szwajcarski) po oenie 80 ci. za 1 kg.

Roman Silberbach
przeds^biorca 1023 18 50 

x v  K r a Ł o w i e
wykony wuje pokrycia dachów łup­
kiem szląskim, angielskim i fran­
cuskim, papą czyli tekturą ognio­
trw a łą , jakoteż aachówką falco- 

waną po cenach najtańszych.
I ł l i n i o r  kawaler, spólnik handlu w jeduem 
I M i p i w b  z większych miast prowincyonalnyeh 
O alieyi, poszukuje p n n i e n k i  przystojnej, z 
odpowieLiiem wykształceniem, jelu zawarcia 
małżeństwa. Majątek wymagany. Listy wra?„z 
dołączeniem fotografii proszą p rzesy ł^  
min. ,N . Re f o r my d l a  A. Z. ls0j 8 10 

^a dyskreczę ręczy słowem honoru-   _

Gdy mi potrzeba in s e r o w a ć  w Jzien-
Gikach k ra jo w y c h  lub  z a g ra n ic z n y c h  to
zawsze uskuteczniam  tj  najlepiej przez 

C e m t r » 2 - ie  m  105 0

B iu r o  ogłoszeń
Lwow. Kopernika, L  II.

Płótna i Bielizn; stołową, Ro­
czniki, Obrusy, S e r w e t y '

otrzym ał wwielkim'wyborz« i poleca

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
Kraków, Sukiennice, L. 24  i 25.

Ceny bardzo niskie. 481 14 J

Ogłoszenie.
W  mysi uchwały M agiitratu stoł. król. 

m iisla  Krakowa z d. 23 maja 1892 r . , 
L. 15.484, podaje się niuiejszrm  do pu­
blicznej wiadomości, iż w dniu 'i CZ8f- 
wca 1892 r. o godzinie 10 rano db^dzio 
stę w składzie krajowym w Krakowie 
przy ulicy Warszawskiej d o b r o w ® !*  
n a  s p r z e d a ż  cr d r o d z e  l i e j t o *  
e y l  p u b l i c z n e j  J e d n e g o  w ag**  
n u  k u k u r u d z y  1 0 .0 0 0  k i -  w»* 
ż ą c ę j  n a  k o s z t  i  r a c h u n e k  fi*"' 
m y  F .  S c h n e i d e r  w  I t r e u * ” 
h u r g u .

Cena szacunkowa i wywołania wynos* 
735 złr., za która, przedmiot licytacy1- 
lub też poniżej takowej na jednym  te r ­
minie sprzedanym  zostanę.

Co n in ie jsz tm  do publicznej w iado­
m ośc i podaje 1402 3 3

S .  L i f s o l a i t ^ -

* 0

założony w r. 1863 i /  
wszelkich gatunków s i c z u -  w / X /  
l e k  i  p ę d z l i  do potrzeb /  
domowych, gospodarskich M- (V> j,* 
i technicznych , jak r ó - / f  *
wnież m a t .  r y a ł ó w / /  ' y 4; 
dla s z c z o t k a r z y  i /  
p o w i  o t n l k ó w .  /

Batów rzemień- ł /  4 
nyeh, rzemieni do M ' i?  
szycia i asorto- / / w  V  ,

, 1*8 1.  30

W  wszeelkich g»tun
l  , / k ć w  sspagatu, Pj1'

O  . i ^ / d z y  szewskiej,
0 5  Sr 7 tapicerskiej i 1

/zZtfSSi

Handel kolonial- 
ny i win

jeden z ńierwszo^ędńxilh , istnie- 
acy blisko od 30 lat, w głównym  

punkcie m'asta znajdująoy się, J«st 
r z wolnej ręki

do sprzedania.
Wiadomość w h a n d l u  

R . JS iesiołowskiego, 
kiennlce, Ł . 2 4 . 1244  ̂ ’

Pośrednictwo wykluczone. -n«

do mycia i 1 PIor*
Cenniki bozP»"t,,,'

z n a j d ą  n a t y c h m i a s t  u « n *  * 
s z c z e u ie .

Ofcity przyjmuje B i u r o  S w id e  
a k ie g o  w  T a r n o w i e .  415 i

Również z d o ln y  k u c h a r z ,  z coiu* 
bnemi św iadectw am i, znajdzie zaraz
mieszczenie przez to Biuro. __Ł    —-

Odpowiedzialny nądea drakami A. Sayjewakl,


